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MtTT ALURC1CZNE, P n iew y-P oznań sk ifc

"•owa próba teroru 
ukraińskiego.

Zamieszczamy poniży spostrzeżenia i są­
dy jednego z przyjaciół pisma, przybyw ają- 
CcKo z wschodu naszego kraju, które mogą 
•^■ucić światło na opinię społeczeństwa w  tej 
^ktuainei sprawie. (R ed).

^  Znowu nasze w ojew ództw a małopolskie d o  
|&ę nowych strat, tak, jakhy za mało było klęsk 
k  które ostatnie mi czasy nawie diz iły
4 bledną zielmię, ciejżfcci nawiedzaną od ośmiu lat. 
j e c h a ł y  się po naszej ziemi jakieś bandy o- 
( «rk6w, którzy gospodarowali, jaikjby dlziedizi- 

tych łanów byS. Każdy, kogo nieszczęście 
„ łkało zetknąć się z tymi kidźmi, ucierpią! i 

00 Polski i ksiądz, ruski. 
jl ,^jc nie te m aterialne s tra ty  były  bolesne^ 
l{j7? ' ° re  by ły  niemałe, w  tych ciężkich czasach, 
ty. y o zniszczenie łatwo a odbudowe trudno. 
ljJ,^cek dużo więcej szkody zrobili podpalacze, 
Eę ^acjfP niby akademicy, a właściwie agiiato- 
** ruscy.

i Wielką stratą, jaka pow stała z grasowania 
bj^d jPPryszków, k tó rzy ’ przyjechali zza granicy, 

moralna, trudna do od reperowania, 
ąjj. -'yd&wszyskiem panika: jakiś strach mocny 
ijJjf gów nie naszych panów z dworów, k tórzy 

ze sw °ich fortec kresowych. Panikę roz- 
^ 'szc-chniaia  prasa, która robiła alarm, jakby 

°db!jąjąc, ż.e za czasów wojny za takie roz

PROJEKT POŻYCZKI ZNAJDUJE SIĘ W KO­
MISJI FINANSOWEJ IZBY.

Wjarszawa. (Teł. wl.j (M.) Rząd francuski 
złożył w  Iztbie posłów projekt ustawy w  [przed­
miocie

5 proc. pożyczki dla rządu polskiego w w yso. 
sokości 400 milionów banków fr.

Projekt noszący datę 22. września podpisany 
jest przez prezydenta republiki Milleranda, pre- 
rnjera Poincare go i m iistra finansów.

W  tuzasadniemu projektu podniesiono, że rząd 
francuski nie może odmówić kredytu na o&le or- 
gadzacyjne rządowi państw a sprzymierzonego.

w  rozwoju którego Francja w wysokim stopniu 
jest zaangażowana.

Kredytu w  tej wysokości domagał stę rząd 
polski jeszcze w lutym 1921 r.

Projekt odnośne-, ustawy znajduje słę obec.tie 
w komisji finansowej Izby

Jak się wasz korespondent dowńadujc komisja, 
finansowa wpi o  wadziła do projektu poprawkę, na 
zasadzi© której

krech t będzie udzielony jednorazowo 
a nie w kilku ratach, jak było pierwotnie przewi­
dywane.

B o n a r  ( L a w  p r e m i e r e m  A n g f f i .
W iększością parlamentarną fest stronnictwo konserwatywne.

B. LAW PRZEWÓDCA KONSERWATYSTÓW.
Londyn. (PAT.) 23- Jak było do przewidzenia 

na dzisiejszem zebraniu konserw atystów  i człon­
ków parlamentu

Bonar Law został wybrany prezydentem. 
W krótce po zaniknięciu zebrania desygnowany 
premjer odwiedził króla i formalnie przyjął misję 
utworzenia gabinetu.

PRZYPUSZCZAINY SKŁAD NOWEGO 
GABINETU.

Londyn. (AW.) Min. spraw  za-gr. C rrzoa, spr. 
wojskowych i kolonialnych. Derby, skarbu Bałd- 
win, ma-nmarki Abcry, h JjK u  Greaji. lord kan­
clerz Finlay, ewentualnie lord Carson.

płot<?k cenzura wycinała całe białe
w jY  z .gazet \ nie można było pisać, co kto tylko 

«Jiyśli.
wiara, że władze nasze m oga zapewnić 

ctóre 'CZeńSavo sw<)’rn obywatelom, wątpienia, 
V u ^ a sre nie od wjazdu konnych o- 

rylico cud dawnych bezkarności na zie- 
Wc^ewódiztw msłopolskich, Rathenaua mor- 

w  mig, choć co drugi Niemiec, to

pewnie tęskni do Wilhelma. II., a o złapaniu mor­
derców śp- Twardochleba nic nie wiadomo, choć 
nie wiele takich u naszej ludności obu obrządków, 
którzyby w zbrodni pospolitej widzieli godziwą 
sprawę. Upada wiara w zapobiegliwość właidiz., a 
starzy żołnierze przyjitfmmaią, jak w dzikiej Bóś- 
nji-Mercęgowinie w najgorętszych czasach można 
było chodzić bezpiecznie samopas po lasach.

Najazd ostatni zrobili pro\voidyrzy ruscy, aby 
steroryzow ać nils i rozbić, kiedy sądź,i się h&roja 
Ferdalca, kiedy ida wybory. zrobili len najazd 
Rusin i galicyjscy, bo witali się tu i tam ze znajo­
mymi. tu i tam były dla nich przygotowania. Je ­
żeli nie piszę, o miejscu i o osobach, które infor­
mowały, to dlatego, ponieważ wiem, że może ich 
spotkać odwet łatwo.

O narzekaniach na władze nie w artoby i pi­
sać, gdyby nie takie fakty: władze wiedziały, na 
co się zanosi, byli tacy, co mieli relacje o przygo­
towalniach, oczywiście za linją bolszewicką, nawet 
w ,jKurjerze Lw.“ głośno pisało się o tern, W ar­
szawa mogła czytać — i nic z tego nie było, a co 
gorzej, kiedy zaczęto łapać oczajduszów, to łapa­
no ich tak „pokojowo" i tak „fachowo", że wym­
knęli sie. Pewnie, że siecią na ryby trudno zło­
wić muchę’, aSe wymknięcie się jest nie tylko za­
sługą lotności tych oddziałów, które z całą pew­
nością pochowały się na krótki 'cmiin.

ł chodzą agitatorzy po wiecach i mówią, że 
to rząd naumyślnie idzie na rękę Rusinom, umy­
wa ręce- od wschód. Matoipo l sld, je dnem słowem, 
ósemka powinna mieć dużo do zawdzięczenia tym 
bandiom: kto chce szczuć na rząd. rctofĆ prawico­
w ą  ooozycję-. dziś ma łatwe zadanie.

Istotnie co mówił par; premier Noiwak? God­
ne słowa o tern. że nie potrzeba represalji, nie 
można kłaść żelaznej ręki na teren przed w ybo­
rami. Ale co znaczył ten ustęp, że „ni© wyddmo 
zarządzeń przepisanych, albowiem rząd stał na 
tem stanowisku, że tu d-zialaly żywioły z poza 
narodu ukraińskiego". Czy nie wydano zarządzeń 
potrzebnych? Jeżeli co-ś s,ię nazyw a potrzebnem,
i. 0  należy to w prow adzać w  życie, a nie łudzić 
się, że • zbrodnie! te robi -każdy Macłmo i bossze- 
wikl, Czesi i żydzi, tylko nie Ru.sini.

Nigdy nie trzeba represalii. rząd nigdy nie 
może p k u g jśw ać  do odw-w-lr:, poph gać mszcz&nk 
się. Tego mszczenia się jest u nag' za dużo. Ale 
ob ro n y . kraju, ochrony dóbr państwa i obywateli 
rtigdy* za mało. Kara za zdradę państw a winna 
fczelcać każde,go. a nie być zależna od t  ikiego czy 
ewalciego wiatru, który wieje w polityce. Dziś to 
pamiętać powinno się.

Aleks. MJeszkowskl.
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I p i s t e y  uferaliśscy przed sądem.
F&jfiak i fi2 ^herajó1

Zamach m orderczy na Naczelnika Państw a 
wojewodę lwowskiego, dokonany przed rakiem^ 

Oraz .spisek warchołów ukraińskich, którego w y­
nikiem był ten zamadh, jest nareszcie przedmio­
tem rozpraw y sądowej. Wczoraj, po dwakrotnem 
odraczaniu, rozpraw a się rozpoczęła przed try ­
bunale n» przysięgłych.

Przed g. 9 rano policja objęła s łjżbę  w  gm a­
chu sądowym. Przez główną Pramę. by ło  wej- 
śete do dużej sali sądowej, reszta gmachu sądo­
wego była odcięta od tego wejścia. Wpuszc mkkj 
najpierw członków trybunału i sędziów przysię­
głych, którzy stawili się w komplecie. Osikarżo - 
mych wprowadzono do sali Txd konwojem dozor­
ców więziennych, asobno dwaj żandarm i z  nar 
jeż on jon i bagnetami wprowadzili Fedaka,

OSKARŻENI.
Na ławie oskarżonych zasiedli: Stefan Jaro­

sław  Fedak, ur. we Lwowie 1900 r.. absolwent 
gimnazjalny, Frandkzek Józef Sztyk, ur. 1901, 
słuch. praw , Ehnytro Palijew, ur. 1896, słuch, 
praw, Ost&P Kolbierski, ur. 1895, słuch. fiłoz.. W a­
syl KuczaJjski., 1. 26, dziennikarz, Michał Matczałk, 
ur. 1895, słudi. praw, Bohdan Iinatowicz, ur. 1894, 
słuch. imedyCj, Piotr Jareuijczuk, iw. 1899, absol­
went IV. M. girnin., W iktor Leonard H o łu b c ie ż , 
ur. .1901, słuch. Politechniki, Mikołaj Teifan, ur. 
1892, słuch, file*-, O dap  Nonobijowsłci, ur. 1903, 
motorzysta, Jan B ełeeki, ur. 1901, mechanik, Eu­
geniusz ZybSkiewlęz. ur. 1S95,- słuch. praw .

Fedak o sk a ito iy  jest o zbrodnię usiłowanego 
Z par. 8. u. k. skrytobójczego m orderstw a i zbrod­
ni zdrady głównej z par. 58 c) i 59 b) u. k., Sztyk, 
Palijew, Kobierski, Kuczalbski, Mat czak współ- 
Winy w zbrodni (usiłowanego skrytobójczego mor- 
dęhstWi. j  zbrodni zdrady głównej, reszta pskąrżo- 
na jest o zbrodnię zdrad} głównej.

TRYBUNAŁ.
Trybunałowi przewodniczy radca Mayer, ja­

ko w&ianci fungują: radcy Gotbnger i Narobki, 
jako zastępca wolantów r. Srulisławski.

Oskarża podprokurator dr Aioizy Giirtler.

ŁAWA PRZYSIĘGŁYCH I OB KONA.
Do ław y przysięgłych wylosowani zostali: 

'.Tan Bołuok1', piekarz, dr. Maks Salzberg, adwokat, 
Flłitp Voffrel. właśc. reałrj., Majer FrLsoh, tapicer, 
Filip Koch, właśc. kawiarni, W ładysław  Izerski, 
■radca miejskiej Izby obrachunkowej, Ludwik 
Braun, urzędnik banku dla handlu i p-zem. Artur 
Bartosz, kupiec, dr. Dawid Hulles, adwokat, Adolf 
Czopp, kupiec, R yszard WHederwałd, rarrfłoior 
teclmkr&ny i Marcm PnctzUńsiki, w łaśc. realności. 
Jako zastępcy przysięgłych wylosowani: Karol
Machąlski, inżynier, dr. Józef Borowiec, adwokat,

Do obrony głównej zgłosili się: dr. Ghiszkie- 
wicz i dr. Ząhajkicwicz z Przem yśla (Fedaka). dr. 
W lodz. Starosolśki z P ragi (Hnatewicza i Pa'li- 
jewa), dr. Stef. Szuck-ewicz (Sztyka), dr. Maks 
L rwicki (Kobierskiego), dr. Fug. Da wvdKk (Zy- 

wicza), dr. Filip Ewyn (Kuozabskiego), dr. 
Jarosław  Oleśnicki i Leon Kulczycki (Jaremrjczu- 
ka), dr- Lew Hankiewicz (Matczaka), dr. Miro­
sław Jankew 'fet (f1ołuilj*wiczą);. dr. Mich. Woło­
szyn  (Bieleckiego), dr. Iwan Bandę! (Horobijow- 
sfóegb).

i Jako substy tud  powyższych obrońców izgło- 
siL się: sędzia P rystara , dr. OdiryrrroWicz. dh*. 
Rybak z Glinian, dr. Gwozdecki, dr. Hurltiewicz 
Iz Sambora, dr. Harasym ów ze Stryja, dr- Kabrn 
z Tarnopola, dr. Zacpdnyj z Przeżan, dr. Srifrryj 
z Nadwómy, dr. Bołubowski, dr. ban orki z Nad- 

'wótoy, dr. Sawerząk ze Sgczerca, dr. Szczurowski 
z Winnik, dr. Bociurków z 3 ’iczacza, d;’ Kryża- 
npwisWj, dr. Łuni.j z Borszęzowa, dr. Terlecki z 
■Drohobycza, dr. Rondziaik z Kossowa,( dr. Do- 
jbryński, dr. Wiodz. Baczyński i dr. Stefan Fedak 
i(otfei©c oskarżonego). Na około 80 agkw&wiyeh

przed rozpraw ą przybyło 33, dr. Zahajfciewłez nie
Jawił się, afcowreim zod&ł w nPftziplę aresztow a­
ny we Lwowie. Z prowincji przybyło 13 obroń­
ców, reszta ze Lwowa.

JAWNA ROZPRAWA.
P o  formalnoćdach wstępnych, dokonanych 

przy drzwrach zamknięty'cii, wpuszczano na salę 
dziemm1 arzy  i garstkę publiczności, głównie u- 
kratósWbj. Zapowiadani przez osoby interesowane 
korespondenci pism zagranicznych, oczywiście nie 
jawili i ę .  Po za sprawozdawcam i pism miejsco­
wych, przyjechali na rozprawę z W arszaw y: W i­
told Noskowski reu. „Ku-rjera porannego’’ i dr. 
Zdziarski red. „Kurjera W arszawskiego” . Pod 
k reślć  należy umiejętny plan rozlokowania spra­
wozdawców dziennikarskich i porządek ,W _ sali, 
nad czem czuwał dyrektor kancelarii prezyd. p. 
W egemann. W  przednich kilku ław kach dla pu- 
blicznoś.-'' zajęli miejsca substytuci obrońców, a 
iJalej ricdóny oskarżonych, kilku sędziów przy­
sięgłych me wylosowanych do rozpraw y, kilka 
osób ze społeczeństwa polskiego, oraz łć;lka.uaście 
z ukraińskiego. Wśród, tych ostatnich zasiedli we­
terani dr. Barwińskll, da urny ugodorwiec i dr. Ro­
mańczuk, b. poseł do parlamentu austr. Kapitułę 
świetojurską reprezentował ks. Kunicki, głośny' 
w  czasie aresztov'anid tam bandy bolszewicka), 
■która wkrótce zasiądzie na łav ic  oskarżonych pod 
zarzutem  zbrodni zdraidy' głównej.

^ZAJAWY” JĘZYKOWE I PROTEST!
Obrońca dr. Ewyn zażądał głosu i domagał 

się, aby rozpraw ę prowadzono wyłącznie v,r ję- 
zylru ukraińskim. Po  nim osk. Fedak ośw kdczył, 
że odpowiadać będzie tylko na pytania w języku 
ukraińsbm . Obr. dr. Szuchewycz żąda doouszczc. 
nśa s^ruagraiów i wyznaczenia im miejsca w §;alr.

Przew. rr Mayer zwracając się do
stwierdza, że Zeznawał on w śledztwie pc S™ę 
sku, ale ma praw o zeznawać tu w języku UkNljP 
skim, zresztą skłonny jest. powołać do rozpff® 
tłumacza. Dla stenografów miejsce przeznaCWl 

Dr. Ewyn odwołuje się do trybunału ś t*  
chwałę co do wniosku, aby tozp taw ę i>rcw#“  
wyłącznie w językn ukraińskim.

Trybunał po naradzie uchwala p ro ^ ^ f f  
rozprawę w języłeu polskiin, oskarżonym zaCŴ  ̂
pytania w  ich języku, a jeśliby sędziować r®P 
zumieli czegoś, w yjaśni zaprzysiężony tłuma® 

Dr. Głuszkiewicz, zaznacza, że dopiero 
cłowiedział się o aresz-towarfu dtr. Z ahajkle^K , 
który przez cztery  dpi ostatnie stiKfjowa, , 
rozpraw y Fcdaka. Dziwi(!!) się bardzo za 
aresztowano! I). Upatruje w toni „ tero ryzc^® ^ 
obrony i protestuje przeciw wsz.elkiemu " 1̂
stw u“ i „ terrorow ih . (!). Domaga się wreszdp-^ 
trybunału, aby zarządził sprowadzenia ót- 
łiajkiewicza na rozprawę, M roćby pod sfrsiaJU 
ak tan i, które nvu skonfiskowano, a które 
siły się do rozprawy. ^

Tryb imał po naradzie oświadczył, że i* - y 
m a innych obrońców, więc nie został pozbaw 
obrony', a co do uwolnienia dr. Zahaakiewicł 
uważa, że nie leży to w  kompetencji tryibuWfK 

Przyrstapkmo dc generaliów oskarżotjś^ 
Każdy a nich dodawał, *że „jest7 oficerem, ,,sS ,  
■kiem“ lub „czetarein”' armji ukraińskiej, a ^  
czak zdobył się na dowcipy żc je s t  s łu c h a j ' 
praw  „uniwersytetu ukraińskiego’’ we

Przy^stapiono do odczytania aktu oskaJJ^ 
pi zyczerń. przewodniczmp' ośw iadczył,. że & ■
odczytyw any będzie w jęizyku poLkini i 
skim.

(Eu ■ i  i  jic

Akt oskarżeń5®.
POWODY.

Dnia 85. września 1921 odbyło się we Lwowie

otwarcie „Targów Wschodnich'4.
Pełne zrozumienie znaczenia Targów  dla R ze- 
czypospołitej>a głównie llą Lwowa, nakazało 
społeczeństwu .polskiemu, a zw łaszcza lwowia­
nom, dzień otrttmrcia Targów  święcić uroczyście.

Naczelnik Państw a przyjechał o godiz. 10. 
rano na dworzec główny, skąd pu powitaniu, 
w śród tłumów publiczności, przybył do kościoła 
katedralnego, gdz-ic odbyła się uroczysta msza 
św. w obecności licznyyh gości. Po nabożeństwie 
o godz. 12. odjechał Naczelnik Państw a na „Tar­
gi W schodnie14, gdfcie się odbyła uroczystość o- 
tw arcia Targów.

Naczelnikowi Pańs+s.a wszędzie tow arzyszył 
wojewoda lwowski iKazimierz Grabowski, liczna 
świta wojskowa, reprezentanci władz, pngaiem- 
tłumy (życzliwego narodu. W ojewoda Grabowski 
od chwili utworzenia, względnie objęcia urzędu 
wojewody, po raz pierw szy uroczyście reprezen­
tował godność urzędu swego na zewnątrz. 1

Patriotycznie mieszczaństwo hcou^kre uw a­
żało za odpowiednie dzień ten w ybrać także dła 
uroczystego odsłonięcia na a ie ż y  ratuszowej go­
dła Państw a tj. orła polskiego, by w ten sposób 
zastąpić godło, unńes-zczpnc tamże za czasów 
panowania austriackiego.

Uroczystość odsłonięcia orła
odbyła się o g. 5. 'popołudniu, poczem w  salach 
ratusza odbył się uroczysty obiad dla Naczelnika 
Państw a i dostojnych gości. Po obiedzie Naczel­
nik Państw a miał odjechać do teatru  na uroczy­
ste przedstawienie.

Publiczność zebrała się przed ratuszem, by 
raz jeszcze zooączyć Naczelnika Państw a i poże­

gnać 'go przed odjazdem, k tó ry  rrrał nast„. 
godz. 11. w  nocy. Obiad1 w  ratuszu się 
gnął, a zniecierplbyiooe tłum y cisnęły się W, 
hardziej ku_ bratnie ratusza i ku obok b ra rf ly ^ , 
jącym autom. Nareszcie ołtoło g. 9. poczęły ^ 
cz®ć maszyny automobilowe, ; oo 
publiczność żrozumlała. Iż Naczełnfk P a ń a t^ . '^ ,  
wychodzi i wnet odjedzie do teatru. Szerw ^  
czekujących poczęły naciskać i mime
strony licznie ustawionej policji, zbliżać dfl 
Naczelnika Państw a. Za chwilę w  bramie 
ukazał się Naczelnik P aństw a w towarzł^Jjjj 
wojewody Grabowskiego, przystąpili obaj de 
ta, do którego

pierwszy wsiadł NaczelnBf Państwa, 
miejsce po stronie prawej, zaś wojewoda 

po stronie lewej.

Zanim auto ruszyło z miejsca, padł 
strzał jeuen,

po chwili zaś
dwa tuż po sobie,

w końcu
czwarty. ^

Strzały padły od1 tylu auta, pociski trafiły
ne oleno auta i trzem a otworami, YW/btry^jj 
szkle, wleciały do wnętrza, trafiając woj® 
Grabowskiego. Naczolnik Państwa c ealał- ri

Wojewoda G rąbcwsH  otrzym a' dwie 
postrzałowe pociskiem jednołitym (kula)' 
kula przeszła przez miękkie części 
wego, nie naruszając kości, druga przez v  ^  
ręki lewej. Ooa pociski przeszły  na n
dle orzeczenia lekarzy-zuawców 
ciężkie uszkodzenie dała , p o w o d u jąc  
zdrowia i nieudolność do pracy powyż dm ^
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Slrzał do N iczetnK a Pań tw
,- Opisując wrażenie atentatu, podał poszkodo- 
;d 1 ^ .  Avoiew°d a Grafoowsłd, słuchany jako świa- 

*• że miiiej więcej 10 minut przed 9 wyszedł 
5  jćacze hukiem Państw a z ratusza, przystąpili cło 
^  które,ęo pierwszy wsiadł Naczelnik Pań-
c, ' a wojewoda zaś wszedł zaraz za nim. W
■XVl̂  gdy zaledwie usiedli, usłyszał strzał, a 

■j, ^  Potem, jakgdyiby tępe uderzenie w plecy 
® ^Ibnie prawrej. W ojewoda odezwał się do Na- 

'W h& i Państw a:

Jestem  ńgodzouy w pł©cy“,!
tej chwili padł drugi, a bezpośrednio trzed  

. *-ał. Wojewoda wówczas spostrzegł, że jego

a w

ręka krwawi. T rzed  strzał padł szybko po
tak, że poszkodowany nie mógł nawet 

' "Strzedz, czy krwawienie ręki lewej nastąpiło 
“'łiego , czy też z trzeciego postrzału. Po tym 

.Ppsie wojewoda stracił przytomność i usuną! 
' mpy licznie ustawionej policji, zbliżać sie do auta 

iskowi i zajęli się osobami tak samego wo.ie- 
y. iakoteż Naczelnika Państw a. W chwilę 

' diicj auta odjechały.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW SKWERESA 
I PECAKA.

j Sytuację w  chwili wypadku oiptsuje świadek 
Ntob Skweres. Stwierdza on, że tegdż dnia od g.
■ 'Pftpoł. pełnił służibę wartownicza, jako starszy 
Cennikowy. Wieczorem był przy ratuszu i

S i
stał w kordonie obok lwa kamiennego.

I Naczelnika Państwa stało przy tym filarze
^naprzeciw figury lwa, zwrócone tyłem pudła 
.. filara. Skw eres stał za drutem w odległości 

m etra, zw rócony przodem ku tyłowi 
ta. W  chwili, gdy padł strzał, Skweres zwróci! 

* ^  stronę strzału.

ujrzajł sprawcę,
^fycego tui zsa mm z wyciągniętą ręką z rewoi- 

w stronę auta. P a d y  dwa dalsze strzały. 
J ^ e r e s  chciał chwycić sprawcę za rękę, w  któ-
^  ^rzymaił rewolwer. , sprawca jednak w tej 

^h podniósł rękę ku górze, wobec czego

■ Skweres cbwycfł, go za gardło
Uwalił na ziemię. W  chwili padania strzelił 

l ^ w e a  po raz czw arty prawdopodobnie ku so­
lę?' W  ten sam sposób przedstawia przebieg zaj- 

® i Posterunkowy Pęcak, który  stał obok Skwe- 
î a> a  PO drugiej stronie sprawcy.
^  Tłum słusznie zrozumiał zajście jako zamach 
ję °sobę Naczeilnilka Państw a, nic dziwnego więc, 

*8h AV P'e rw szem rożnamiętnienm rzucił się na 
^Jawcę 7, zamiarem dokonania samosądu. Dzięki 
^ ei postawie i energji policji, udało się uchronić 

'Pianego od cięższych obrażeń. Na policji stw ier- 
^>no, że

zamachu dokonał Stefan Fedak.
<*" ..res zauw ażył go w  miejscu wyipadku już w 
(> "dy objął służbę obok ratusza, a zw racał 

uwagę, na, siebie tern, że przez szeregi prze-
się ustawicznie ku przodowi w tym calu, 

być na frondę. Na jakiś czas przed' zarma- 
zdołał Fediak- docisnąć się do pierwszego

regu pil'bli.^7nniri cnH-u nriL' rwulirin lmińernin-

hy ] 
cbei

■Publiczności, gdy jednak polic.ia napierają- 
ł publiczność odsunęła. Fedak dostał 
s ^ re g , skąd też zamachu dokonał.

Przed ratuszem było jasno.
^ °w 'eiT1’ tak samo jak i całe śródmieście o- 

tlone było pełneni światłem, zresztą tuż przed 
5^ ! ciern Naczelnika Państw a z ratusza, oświeco- 
ęj^^nętrzę auta lampką elektryczną. tak. iż przez 
ęTpj szybę w tylnej ścianie auta się znajdującą, 
się em ‘f^kladnic można było widzieć osoby, tam 

Zn3]dujące i rozeznać ich rysy.

Św. SCHAUDT. 
bj»j S!arsz* posterunkowy ]>oiicji Adolf Schmidt 
i^ac»r<iV-n^  Ua }n,"e is’C11 wypadku, tuż za autem 
"Oe | lnjka Państwa i obserwował sytuacje w au- 
tH j^ ?v,a<^  te-u stwierdza, żc auto. było ośwre- 
\v ^ t_1 dokładnie można było rozeznać osoby we- 

rnajduja.ee. Schmidt zauważył, że \\;o- 
*®Wad .p r’af>°wski siadając po stronie lewej auta, 

kapeluszem o górną ścianę auta i potem 
kapelusz na głowie praw ą ręką. W  tej 

“" w ®  fikwib pa dl strzał, a świadek słyszał

świst kuli i brzęk tłuczonej szyby, W edle spo­
strzeżenia Schmidta, pierwsza kula wpadła do au­
ta pomiędzy wojewodą a Naczelnikiem Państwa. 
Następne dwa po aski ugodziły w szybę auta wię­
cej na prawo, tj. bliżej Naczelmka Państwa. — 
Scłmidit pomagał policjantom obezwładnić koda­
ka i wiuział. jak Feclak padając, strzelił po raz 
czwarty, mając rewolwer skierowany ku sobie.

Gera?rał ' Roiiwadowski oglądał auto i ślady 
pocisków w szybie auta, przyczepi wyraził ppiuję, 
że sprawca sirzc-lal spokojnie i dobrze, najprawdo­
podobniej 7. oparciem, gdyż przy szybkiem tempie 
nie mógłby tak precyzyjnie strzelać.

ZEZNANIA FEDAKA,
Obwiniony Stefan Fedak, przesłuchiwany 

przez komisarza policji Kajdaua w nocy 25. wrze- 
śnia 1921, zatem Hnezpośrcditio po zamachu, podat, 
że już od dłuższego czasu nosił się z zamiarem za. 
mordowania lwow. wojewody. Zamiar postanowił 
wykorrać 25. września, uważając ten dzień za unj- 
octpowicdjMcjszy. Powzięcie postanowienia w yko­
nania zamachu nastąpiło w chwili zaprowadzenia 
w Małopolsce województw, wykonanie zaś tego 
postanowienia odroczył do otwarcia Targów 
Wschodnich, tj do czasu przyjazdu Naczelnika 
Państwa,

ZAMACH CHCIAE WYKONAĆ NA DW ORCU.
Wspomniał, że tegoż dniai rano chodził do 

cerkwi się spowiadać, poczem udał sie na dwo­
rzec kolejowy, gdzie miał zamach wykonać, a 
wiedział, że woiewo-dę na dwojgu spotka-

Już po podpisaniu protokołu swe zeznania 
zmienił Fedak o tyle, że na dworzec kolejowy 
wyszedł nie w zamiarze zamordowania wojew o­
dy, lecz tylko celem oglądnięcia go i rozpoznania. 
Te zeznania, jakkolwiek składane bezpośrednio po 
zamachu, zatem prawdopodobnie w stadium pode­
nerwowania i depresji duchowej, nadto wśród fi­
zycznego cierpienia, spowodowanego uszkodze­
niem, zadanem mu przez ataki publiczności, to jed­
nak mają one wybitne znaczenie ze względu na to, 
że były pierwszym w yrazem  obrony i odipowiei- 
dzialności, jaka zdawaćby się mogło,, chciał ob­
winiony przyjąć na sietóc#,,£ ..całym sipokojem. Po 
założeniu Fcdakowi opatrunku i przewiezieniu go 
do aresztów  policyjnych, przesłuchiwano go w 
dalszym ciągu, a wówczas począł zeznaw ać ob­
szernie. W  szczególności podał, że gdy w gaze­
tach przeczytał, iż Naczelnik Państw a przyjeżdża 
do Lwowa na otwarcie Targów Wschodnich, po­
stanowił dokonać zamachu na osobę wojew ody w  
obecności Naczelnika Państw a, aby przez to w y­

w o łać  wrażenie w Sejmie i spowodować zmianę 
polityki polskiej w stosunku do Ukraińców. Po 
■zamachu '

chciał oddać rewolwer w ręce Nacz. Państwa.
Z planem tym nosił się od trzecli dni. Torniin ten 
zmienił Fedak w ciągu dalszego przesłuchiwania, 
podając, że plan zabicia wojewody powziął dopie­
ro w nocy na 24. września. Rewolwer miał już 
przygotowany ól. września wieczorem.

POWÓD ZAMACHU.
Jako m otyw zbrodni podał podział Galicji na 

województwa i anektowanie w ten sposób wsch. 
Galicji na rzecz polski, co jest przyczyną ogólne­
go niezadowolenia Ukraińców'. Daria 25. w rze­
śnia wieczorem
po zamachu miał wyjechać do Berlina na studja.

Do podróży tej był zupełnie przygotow any, miał 
bowiem paszport, a nawet bilet kolejowy do no­
cnego pociągu krakowskiego. Walka o prawa na­
rodu kazała mu się poświęcić i dokonać zam a­
chu. Zamach miał wykonać początkowo na dwor­
cu kolejowym, później na placu Jura, w chwili, 
gdy wojewoda miał w racać z kolei, w końcu na 
Targach Wschodnich, nie mógł jednak w żadnym 
wypadkii zamierzenia dokonać z powodu obawy, 

jby  nic uszkodzić kogoś innego, bądź też z powodu 
niedostatku odwagi. Zdecydował się dopiero w ie­
czorem obok ratusza. Slojąc *w bliskiej odległo­
ści w chwili, gdy' w ojew oda z Naczelnikiem P ań­
stw a wsiedli do aula, strzelił z tyłu. mierząc w le­
wą stronę auta. tj. -tam, gdzie wsiadł wojewoda. 
P ierw szy strzał trafił wojewodę, bo tenże się ru­
szył i pochylił, w ówczas Fedak oddał drugi, a na­
stępnie trzeci strzał, a chciał strzelać i po raz 
czwarty, został jednak pochwy eony. W ówczas

czując się w niebc/.płeczefistwie życia, chciał się. 
zastrzelić czwartym  strzałem. K ub iedmak z tego- 
pocisku jeno go lekko zraniła w klatkę piersiową.

ARSENAŁ FEDAKA.
Bezpośrednio przed dokonaniem zamachu w y­

jął Fedak z portfelu swoją fotografię i lagttyma-' 
cję i włożył do kieszeni palta w tym celu -by po 
dokonaniu czynu legitymację odrzucić i na wypa­
dek zlinczowania go, bądź udałego samobójstwa, 
udareiTHEć stwierdzenie identyczności jego osoby. 
P rzy odbytej rew i/ji na osobie Fesdaka znaleziono 
przy nim umocowany do lewej nogi

pod kalesonami sztylet
i magazyn nabojów do rewołweru, a Fedak tłu*' 
maczy. że sztyletem tym miał zamiar po pray-' 
aresztowaniu go odebrać sobie życie. Zamiary' Fe- 
d!ai<.a wkraczały' w sferę pobudek politycznych i 
to jesj widocznem z samego faktu, bez wza^pdłi’ 
na depozycie jego. W tych warunkach nśe bez 
zjaczenia będzie przeszłość obwinio-negu, a w  uicj' 
działalność jego. W tym kierunku wypowiedzią.} 
się Fedak w śledztwie sądowe ni.

PRZESZŁOŚĆ FEDAKA.
Wojna Światowa zaskoczyła go w V. klasie 

girnniazśJnej, którą ukończył dopiero w r. 1915 w' 
prywatnem gimnazjum im. Adama Mickiewicza we 
Lwowie. Pc .ukończeniu V. klasy, jako lS-le-Lm 
mło<&ieniec wyjechał do Wieninia z zam biem  
wstąpięraia do forma-cji strzelców ukraińskich, 
gidzie służył aż do września iy 17, zdając przez len1 
czas pryw atne egzamina z ukończonej VI. i VII. 
kl. ginmazjalnej. Następnie zapisał się do Akade* 
mji wojskowej we Wiedniu, na którą uczęszczał 
aż do wybuchu rewolucji, ti. do 1. listopada 1918. 
Do Ca! rej i przyjechał pracz W ęgry dopiero 24 
listuipada 1918 i został natyclimiast przydzielony 
dio VII. jwov/skiei Pryrga:dy strzdców  ukraińskich 
jako adiutant brygadiera w randze podporucznika. 
BiSizpośredniego udlziału w wałkach aa froncie mc- 
b-rał, aż dopiero w r. 1920 służąc w armji atama- 
na Petlury, brał udział w osłonie yvoisk polskich 
w odwecie z pod Kijowa. Dnia 27. grudńia 1920 
został zwo>lr.iouyrm ze służby i udał się do l.wo- 
wa, gdzie przebyw ał do ujęcia go. — Gen.eralrij^ 
sztab atam ana Pctlury nosił się z zamiarem w y­
słania Fedaka zagranicę celem ukończenia szkoły 
sztalui generalnego, zamiary tc jednak z po w cdii 
trudności finansowych pethirowskie-go sztabu nie 
mogły być uskutecznione.

Ze szczegółów tych widoczne, że Fedak słu­
chany w toku śledztwa sadowego, kierował się 
pełną rozwaga, władał dokładnie pamięcią, a ze­
znania w takich warunkach złożone, mogą być 
podstawą pewniejszego sądu i oceny jego dzia­
łalności.

Pobudka do zbrodni były wydaTZ-enia zaszłe 
we Lwowie od s ty g b ia  1921 r., w  szczególności 
proces ks. Liryka z* Złoczowa, dr. Petruszewścza, 
Stasruclia, proces przeciw hucułom w KSotoniyji, 
względnie, nie tyle drażniły go te proce|V, lic c- 
nunc-jacje prasy ]x>iskiej i komentarze z powodu 
tych procesów. Nie bez wplyrwu na jego ]>osta- 
nowienia były  także stosunki, panujące

na lwowskim Uniwersytecie,
gdzie młodzież ukraińska nie miała dostępu, a 
w zachowaniu się polskiej młodzieży i profesorów 
ujawniły się dążenia do wyeliminowania ukraiń­
skiej młodzieży ad udziału w naukach. Najsilniej­
sze atoli wrażenie ita Fedaku uczynił fakt w pro­
wadzenia wojew ództw w Galicji wschodniej. Ta 
bowiem okoliczność była św iadectw  em, że do­
tychczasowa wojskowa .okupacja .wschodniej Ga­
licji ustąpiła miejsca faktycznej inkorporacji tegp 
kraju do Rzeczy,pospolitej. Na tle wymienionych 
stosunków powsrał zamiar Fcdlaka w5<korian:a za-; 
machu, k tóry  to zajniar d tzybraf konkretiw for­
my pod wrażeniem zamknięcia akadeniicŁScgo sito-' 
waraj-szenia. „Akademiczna hromada** w dniu 23. 
września.

DZIECIĘCA LOGIKA.
P o  zamachu na wojewodę, rrnał Fedak oddać- 

rew olw er Naczelnikowi P aiis tw ajw  tym celu, aby 
Naczelnik Państw a wiedział, że nie chciał na je- 
gb osobie dokorać zamachu. Miał nadzieję, że Na­
czelnik Państw a zapyta go o przyczynę zamachu, 
a wówczas Fedak byłby wyjaśnił, że prayczynei 
zamaenti było wprowadzenie w ojew ództw  wr Ga-, 
licji wsdnodaiej. W  test i|»oeÓb chuiat Feńfai ..
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chem zaprotestow ać wobec Naczelnika Państw a 
przeciw wprowadzeniu województw w Matopol- 
sce. FtdafK wdedzial wprawdzie, że wojewoda u- 
rzęjdnje we Lwowie od jakiegoś czasu, jednako­
woż przedtem o żadnym zamachu nie myślał i dor 
piare fakt przeprowadzenia rewizji i zaniknięcia 
lokalu „Akadtendcznoi hiom ady4' spowodował po- 
wsrięeie postanowieiiia wykonapia zamachu. tak, 
że gdyby nie ten takt za'mkni«da stowarzyszenia, 
byłby wyjechał ze Lwowa, nie mydląc naw et o 

' żadnym zamachu.
Omawiając pobudki Fodaka, stwierdza akt o- 

. staRsema, że nie można przypuścić na chwilę, by 
Fedak wferzyl, iż jogo manifestacja, pjawiniając*. 
się w śmierci w ojewody Grabowskiego, mogła 
w yw ołać skutki, jakie Fedak prycirzał dla swego 
narodu, by ofiara ta mogła stw orzyć pomost dc 
innego współżycia Ukraińców' z  Polakami, do usu­
nięcia z urzędów wojewodów, otworzenia ukraM- 
sJrictg,' uniwersytetu, lub coś podobnego, by tego 
rc.di7.aju żarnach rnógi wogóle być skutecznym 
środkiem walki ze strony aktywnej młodzieży u- 
'fcraMskiej. O ile zatem prawda 'by była, że Fet 
’e5ak w rzeczywistości kierował oręż przeciwko 
wojewodzie Grabowskiemu, to z pewnością nie 
w myśli poprawie'óa doli swemu narodowi, a w  
celu pomszczenia takiego stanu rzeczy, g ®  za­
istniał da terytorium  MałoipolsJa, a jaki nie był 
zgodny ani z nadaiejajm, anj z i/ragriieniami Ukrai- 
ińców. Nie zatem poprawa stosunków, a zemsta i 
bezsilność wtrąciła Fedakowi w/ ręce rewahwer, 
by pomścić bodaj na a50ibie:r.fni,en&wid<zoneigo w o­
jewody, kiirtkokwi&kiby on Ibyl, zawiedzione nadAie- 
je, o ile wogóle w  zamiarach swoich, jak twierdzi, 
brał na cel wojewodę. Jedtoakże i te twierdzenie 
jest nieprawdziwem. W ojewoda Grabowski urzę­
dował od 1. września 1921. Każdy człowiek' miął 
do niego przystęp bez wszelkiego ograniczenia, 
urzędował zaś w  tern samem biurze, w  kitórem 
przed1 wojną namiestnik Potocki zginął z ręki- ku­
zyna Fedaka, Skrzyńskiego. W ojewoda nie <*feu- 
niał stę1 strażą, .wychocfeó db miaista i stokroć ła­
twiej mógł Fedak manifestacje narodowe z re­
wolwerem w reku wykonać w innym dniu, aniżeli 
to właśnie uczynił. co ważnieisze, strzelając skry­
tobójczo, mógł uniknąć i doraźnego odwetu .obu­
rzonej publiczności, bądź naw et odpowiećfraaliM.ści 
kamo-sąidowej. Może tw ierdzenie Fedaka, iż 
chciał ubić wojewodę w oczach Naczelnika, by 
przed’ nim zamanifestować swoje poglądy na rze­
komy ucisk Ukraińców, miałoby bodaj pozór 
wiarogodności, go-s by Fedak zgodnie z mniemaną 
godnością, stanął przed wojewodą i Naczelnikiem 
i "strzelił, poczem twe licząc się z następstwami, w 
myśl planowanego zamiaru, złożył broń Naczelni-, 
kowi i oświadczył; co  go do tego kroku skłoniło, 
Fedak jednak kryje się poza słupy, strzela w  ple­
cy w sposób skrytobójczy, przygotowując w yzby­
cie się papierów legitymacyjnych, by zatrzeć śla 
dv czynu i uniemożliwić agnoiskoyrame osoby, co 

.gorsza, przygotowuje ucieczkę. Wyżej zatem ncir 
prowadzona ohroua nie zgadza się ani ze stanem 
,faktycznym, ani z logicznem zestawieniem zaPOr 
dań obwinionego, ani naw et z jego inteligencja. — 
Twierdząc uporczywie, że zamiarem jego było 
strzelić ćf« wwiewoefy, poiwiada, że w  ciągu dma 
bwł bliskim kitka razy wyjconąpia zfwnąjohu, w  

ikaidym  wypadku natrafił ną przeszkody. I tak ną 
Targach Wschodnich mógi strzelać do wojewo­
dy z bliska, bał się jednak, by nje zrani? kogoś z 
otoczenia, a głównie mu chodziło o prezydenta 
Neumana. Na Rynku iednak strzelając w śród ciżby 
■ T natłoku do zamkniętego auta, w którom widział 
Naczelnika Państw a, o zdrowie tego ostatniego 
mu nie szło i obaw o jego zranienie nie miał.

Z zeznań wu lew ody wynika, że na pewien 
czas przed zamachem był u niego 
na audiencji ojciec obwinionego dr. Stefan Fedak 
1 iako reprezentant Ukraińców pertraktow ał w li­
cznych sprawach, dotyczących spraw  U kraińców  
Z wyniku tej audiencji wciewoda odniósł w raża­
nie, że dr. Fedak odszedł z pełnem zadowoleniem 
z załatwienia omawianych sprawo Gdy pozatem 
nie w yszły w owym czaisie ze strony wojewody 
'Grabowskiego żadne za rządzenia, kóreby obwi­
nionego podrażnić tnśłgfy, a w ynik audiencji oicą 

Ijeso musiał byc- ot' winionemu znany, przeto nie 
'było rozumnej podstaw y do kierowania jąkiejf 
nieprzyjaznej akcji wyłącznie przeciw  w ojew o­
dzie ze stm ny ukraińskiej. Uzasadmonem jest po­
nad wątpliwość podejrzenie, żę Fedak W8?i'ł ba 

, iy c ’e tak wojewody, jak i Naczolnika Państw a, a

główcie na Naczek ika. Ofiara taka, jak Naczelnik 
Paóstw a była po myśli i intencji Fedaka i rzeczy­
wiście bvłaby po ruszyła opinię Cuaoipy. która p e­
wno zastanawiałaby sie nad . tern, kto jest FedaK i 
czego pragnął w piąć, godząc w życie niewinnego 
Naczelnika Państw 1?. Skutków takich nie możnuby 
się spodziewać po śmierci wojewody lwowskiego. 
Strzelając du airta z bt/jrośiedniej odległości, 
rzuca pocisk między głowy siedzących w aucie, 
żofcaezywszy zaś, iż wojewoda się słania, strzały 
powtarza, ałe już bardziej lku stronie praw e’, 
sdfeie siedział Naczelnik i gdyby nie okoliczność, 
że Naczelnik Państw a się uchyłfł, strzał Fedaka 
odniósłby zamierzony przez niego skutek.

ZMOWA NA ŻYCIE NACZELNIKA PAŃSTWA.
Dalsze dochodzenia policji naiprowajtejiy no ­

we poszlaki, wedle których zamach na Naczelni­
ka Państw a i wojewodę jest wynikiem komplołu, 
a. zatem nie samorzutnym czynem Fedaka,, przez 
niego tyfko upianowauym. P rzy  rewizji Fedaka 
znaleziono portfel, ozdobiony trupia główką, a 
Fedlak wyjaśnił, iż wiedząc o tern, że prędzej czy 
później ufa dobra swego narodu zginać musi, w 
pamięć tego przeznaczenia kupił sobie w raz z ko­
lega Sztykiem trupia głowę.

Przesłuchany na policji Sztyk zeznał, że o za­
machu na Naczelnika Państw a już na kilka dni 
przedtem miał dokładne wiadomości, a w  drdu 
22. września popołudniu, p rzy  spotkaniu się z Fe- 
dakiem plan zamachu i szczegóły tęgyż detaili- 
cznie omawiał. Fedak wówczas w racał z „lasku 
cesarskiego44, gdzie próbował rewolwer, którym 
zamach miał być wykonanym.. P rzyznał Sztyk. że 
Fedak zw racał się z zapytaniem do niego, oraz 
do Czyża i Palijewa, czy ap-olbują powzięły przez 
niego plan zamachu, czy zamach ten w yda dobry 
efekt w Lidze Narodów' i zagranicą i czy poprawi 
na korzyść Ukraińców ukształtowanie się stosun­
ków we wschodniej Galicji. W szyscy trzej, t. j 
Czyż, Palijew i Sztyk plar. ten aipfcpiwani po.J

każdym względem, a Sztyk specjalnie 
Fedakowi, by zamachu dokonał na Rynku, 
wując projekt ten tern, że jest to centrum I  
w.a, że będzie to chwila poobiedłnat w Któ^t, 
uczestniczyć przedstawicic!e misji zaigrank 
i w  końcu sranie się to bezpośrednio po od 
ciu orła na wieży ratuszowej.

PLAN MORDU.
Rozmowa ta. toczyła się 25. września 

poludtmiieaT]. W ów czas taję omówiono, że
Czyż w przebraniu majora,

zaś Pali je w w czapce teehmckiej m ają się 
wać na Ryrtku, w  pobliżu Fedaika. i mają go w* 
nałnie wspomagać, a po zamachu ułartwiij B 
cieczkę, o ileby .się on nie zastrzelił Dacrnki ^  
było omówionym, że Fedak po zaimacfau treaf ^  
jechać rto' Berlina, av którym  to  celu miał 
Przygotowany wizowany paszport, po drodze 
dla anrylenia pościgu, m ia ł 'się zatrzym ać u 
Demytczuh-ówny. Stw ierdza Fedak, że Czł"iJ 
ubranhi majora, a Palijew w czapce techflie** 
rzt-czyra/iście byli na Rynien przed zamaehęifl, ^  
tam z Fcdakiem rozmawiali, poczem zbiegli

(Dokończenie aktu oskarżenia nastąpi

PRZERWANIE ROZPRAWY.
Przeszło dwie godziny trw ało  o d c z y ty ^ B  

przez członków trybunału aktu oskarżesna W ^  
zyku polskifm, poczem protokolant rozpraw i I  
Relinger czytał go w  języiku ukraińskim. 0  
odroczono rozprawę do wtorku. Dzfś od czy® j  
będzie dlruga połowa aktu oskarżenia i 
przesłuchanie osk. Fedaka.

*

Skonfiskowane zostało „Diło” z dma 24. ^
dzierntka br. za artykuł wstępny o procesi*. W. 
daka, który zastał skreślony w całości.

WATAHA UKR. UMYKA Z TERENU W SCIi
m a ł g f c -l s k :.'

W edług ostatjilch wiadomości banda ukn-bo-lsz. 
niepokojąca dotkliwie kkka powiatów wgc,h. Ma­
łopolski, rozbiła się na małe grupuj i umyka o- 
becnie ku Ukrainie sotćieckiej. Ośtatnim praw do­
podobnie występem był napad na stację kolejową 
Biała czortkowska. Naczelnik stacji przepędził na­
pastników kitkioma strzałam i karabitooY/ymi. O- 
becnifc panuje już wzgiędny spokój w pow. tar- 
nepołsktm, 'brzeżańskim i -tre.m;bowelskim. Można 
pr/ypuszczać, że w ataha przeszła granicę koło 
Skała tu i w róciła „na -leże zimowe’’. Niiewykluczo- 
,nem też jest, iż część, bandy rozbroiła się dobro­
wolnie i pozostała na terenie wsdi. Małopolski, 
jako „cywiil.iia"’ straż przednia ewe-ntuakiiej serii 
iiipy ch Uołówek.

Nasze szwadrony pościgowe zgoniły niestety 
tylko własne konie. A spodziewaliśmy się więcej 
nad to.

Dalsze sabotaże i mordy.
W  lasach rządowych na górze „Chełm"’ na- 

Inżąeycn do nadleśnictwa Mi miń stary pow. D ęb­
lina, podłożono onegdaj ogień. Pożar zniszczył 
zręb lasu na przestrzeni 1 km. Szybko powzięta 
akcja ratunkowa zdołała ogień zlokalizować i u- 
cbroarć 'las od: dulszegu zni szczenią.

*
Na drodze między Afizuniem Starym  a Mizu- 

rdean Nowym zatrzym ał poster. Szczepan Ska- 
wińsjd z posterunlvu P. P. Mizuń S taiy, kilku o- 
jjobników celem wylcgitymowrania ich. W tedy je­
den z nieb strzelił do posterunkowego z browr^n- 
ga i kiedy tep raniony Sitnie w- nogę upaał na zie­
mię, bandyci znikli w gąszczach lasu.

*
W  ląsach w»Słobodze Mizuńskiei zamordo­

wano stralżiników lasowych Jurka Pehafo i Fedo­
ra Ohomyno. Przeprowadzone dochodzenia w y­
kazały, że powyższych morderstw' aokouali Józef 
Kosfiiw, 1. 22, student seminarjum ukr. w Dolnie, 
^aro. W Mizimm Starym, Nykoła Saw a, 1. 22, pa­
robek również -am zamieszkały i Micnał Sojiocz-

ko, 1. 21, m aturzysta gimnazjalny, zarr, w W" 
cy. Za bandycką bójką, która 'kryje się po k 
zarządizopo posznlch unia.

ROZBROJENIE BAND UKRAIŃSKICH Pp2ffl 
ZNACZONYCH DO MEPCKO.IENlA W SClw”

m a ł o p o l s k i .
Korespoindent Aj. Wsch. z pogianic?? 

ZJbmczem donosi: W  związku z rewelacjań1 
mumastów polskich przeciw emigracji 
zarządizono rozbrojenie kilku oddziałów 
skich, przygotowanych do wysiania na tęręfl ^  
tt^rołskj wsęhodn. Mjędzy innymi rozbroi®®?
działy pdesłanei do. Uszycy. Oddział erph 
roisyj.skich w Kitajgrodzie w  liczbiie 40 
diow'ódzhvem Nahornego (Galicjąinma.) z a ® r^ ^  
rozbrojenliem, oddał się do dyspozycji drw 
konnego korpusu sowieokiego. Są podstaw f „ 
przjmuiszczenia, że banda zbrojna, jaka poJ*u^ 
si,ę na toreinie Małopolski w-sehod. była 
band, zagrożonych rozbrojeniem. W łaściw i 
noiwisko władz sowieckich do bandyclżęgo 
du na teren Małopolski wschodMej będzie nłyjT 
zbadać dopiero później- tło bowiem zatargU^^l. 
dlzy sekcjami komunistów' polskich a e tn i^*” 
galicyjską trzym ane jest w  tajemnicy. (AM?.)

ZJAZD ..PRZYJACIÓŁ LIG* NARODÓW- 
UKRAIŃCY MÓWIĄ.

Budapeszt. (PAT.) 2l. tom. odbyło się 
dżerrie rady delegatów' sto warzy 'aeń  _i.-
Ligii Narodów. Delęgai ukraiński MarbeŁ^* 
stopił z zarzurami co do naekomego ucisku 
ińców w Polsce. Delegat poiski Bratków'®!^ 
parł podniesione zarzuty jako

OBGLEŃSKI NASTĘPCĄ KARACHAŃ* 
W WARSZAVrIE.

W arszawa- (PAvT.) 23. w  zwia^kił n 
niem Oboleńskiemu aigranent onzez rząd 
pos. sowiecki w W arszaw ie Karacnapi,  ̂
obeonie obowiązki komisarza htdo11'© ^  &  
zagranicznych ma być w najłdiźsizaacb 
inaJnie odwołany ze stanowiska pęęsla- ’
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Karapanja francosjio-aiig. o Honfralę Nisnicamf.
JKAMPANJA B/łRTHOU—RRAD3URY.
Londyn. (PAT.) 23. „Tihnes” donosi, że' w  ko- 

iiltsji reparaeyjaej toczy sic obecnie dyskusja na 
Jc sp^zeczj ych planów Barthou i B radbury’ego. 
»!dau|en Anglików każda próba kontroli fiuanso- 
*®I Niemiec- przyspieszyłaby katastrofę. Jest pra- 
■doipo dobnem, że jeżeli zwycięży stanowisko 
Francji, wówczas delegacja angielska zrzuci z sie­
bie oatpo .'/iedzialność za zarządzenia, których nie 
iWhfce',

Nawiązując do dzisiejszego posiedzenia pisze

„Temps”, -że jak się zdaje Braabuiry przyłączy! się 
eto (propozycji irfciciBl^qg w  sprawie wprowadzę- 
ińa w życie kontroli finansowej.

KATASTROFALNY SPADEK WARKI NIPM.
Berlin. (PAT.) Dziś .uchodzi za peyyjie, że 

m arka niemiecka jest już stracona. Sp&uek marki 
następowa! ruchem pi zyśpieszonym. Gdy napra- 
ko; ona austriacka w Zurychu w przeciągu trzech 
miesięcy spadla z 0.30 na 0.12, m arka niemieJka 
przebyła tę drogę w ciągu 4 dni.

Program  Botiar L aw ’a.
Re z y g n a c j a  z w p ł y w ó w  w  e u r o p ie .

Londyn. (PAT.) Program  Bonar Lawa. obej­
m ie  następujące punkta: Zupełne nłainter wento- 
^anle w kwestiach kontynentalnych, przyjaźń 
* Francją jako podstawa przyszłą? polityki kon- 
.'tynentalnęj Anglii, ograniczenie przedsięwzięć za­
granicznych, zw U tecza na Wschodzie, wtprowa- 
,(k-onie oszczędności w  rnkteterstw ach, .przywró- 
pwiie kontroli parlam entarnej nad wydatkami 

') zniżenie niektórych podatków.
>,Observer’’ pisze: Pierw szem  i glównem za­

dani ern nowego rządu musi być uregulowanie 
spraw zagranicznych. Stosunki do Rosji, Turcji, 
A przede wszysfekiem do Francji muszą ulediz grun­
townej poprawie. Porozumienie z Francją jest 
kwestią najważniejszą, zw łaszcza wobec zblilżają- 
C;1 się decydującej fazy w  roizwliązanihj: kwestii 

todtokodowań. Anglia nie może nic uczynić dla
Ntendec.

NIEMA TAJNEGO UKŁADU POLSKO - ŁO­
TEWSKIEGO.

Warszawa. (Tel. w!.) (M.) Poseł łotewski w  
Ftńe -zaprzecza informacjom rządu litewskiego, 

^ ™ między Loil wą a Polską istniał tajny układ 
er,A' any przeciwko Litwie.

p - FILIPOWICZ OBEJMUJE POSELSTWO  
W FINLANDJI.

Warszawa> (Tel. wf.) (M.) Dotychczasowy 
Polski w  Finlandii p. Sokołnidci opuszcza 

te?.sinSfors dhtja 25. bra. Nowomiaoorwany poseł p. 
, Kpowicz obejmie stanowisko w  pierwszych 

y^pph listopada. W  międzyczasie o-bowdązfci posła 
-'■nić będzie zastępczo p. De Bandy,

3YM1SJ4 GABINETU SHS. ZBLIŻA SiE.
% ^'grad. (PAT.) Wobec umewy zawartej 
p radykałami a demokratami gabinet Pasi-ća 

1 ^  2 PoctzątkieTn listopada do dymisji.

dek Jaigicllońsk'. Jarosław , Jaw orów . Krosno, Lis- 
ko, Lwów, Mościska, P rzem yśl, Rawa Rusjra, 
Rudki . . .  , ,

SZACHERKA WYBORCZA ENDECJI I K O Łnj- 
NERJI.

Warszawa. (Teł. wł.) (M.) JaiK sję, dowiaduje­
my, na. k iesach wschodnich Chjeiuia zaw arła kom­
promis z Po-lskiem Centrum, ma podstawie k tó re­
go miasta Łuck i Równo oddane są liście wyeor. 
nr. 8„ zaś Włodzimierz, Kowel i Nowogródek 
liścię nr. 12.

A
(R—v) „Czerwona Strza*a“. Pod powyższym 

nagłówkiem wypuściło na rynek księgarski Ludo­
we spółdzielcze tow. wydawn. jednodniówkę, 
ozńm one satyry, palące wszystkie fo ty  wyborcze 
(prócz dwójki). Szata artystyczna z rąk Zygmun­
ta iKurczyńSkiego — k arykatu ry  na b. doi -rym pa­
nterze i w  świetnym kolorycie .wypadły nadzwy­
czaj pomyślnie. T ekst literacki sprostał ciętości 
ołów ka illustratora — kierow ał nim (a i stw orzył 
zapewne) W. Ra ort, dając okazowy u amfie t lite­
racki — cum ira et cum s;ucfio..

Na horyzoncie wyborczym.
* FżEClW BOJKOTOWI WYBORCZEMU.

obwiW°}e^ Ó£ktwo lwowskie wydało nasstępujące 
■leanę^^^6111!6 ' ^  ostatnim czasie zdarzyły się-
vv>borTry,Paĉ ' ag'tacii przeciw wzięciu udziału w  

^  do Sejmu i Senatu. Agitatorowie pasłu- 
i  naw ę Trzy tem podawaniem nieprawdziwych, 
bąęjg et fałszywych wiadomości, które szerzą 
do w *ec«iCh ' ,bądlź w  pismach, skietrowatnycli 
W ty S2;c?esó1nvch jednostek lub ogółu hrdtaości 

by te jednostki względtniei ludność od- 
stytuc- "wykonania zagwarantowanego Kou- 

Prawa wyborczego.
^błaaa rf° *!e®° województwo jako władza po- 
raą.^ 0 czuwania nad bezpieczeństwem i po- 
tąbezpię1 r>qbHcznym ^  swem terytorium oraz dto 
"ąką.2 a c êT1ia wolności wyborów yrydaje ogólny 
d a n y c h 1 ^ ainia przeciw wzięciu udziału w  roz- 

^astrz  ^ Y b ^ c b  do Sejmu i Senatu. Winni mie- 
tązij względnie przekroczenia tego za-

barani przez Starostwa (we Lwowie 
6o jg^^PciicF) aresztem od 6 godzin do 14 dni, 

będzie przesądzało możliwego ści- 
2 ajsJ łr,I'ch w  drodze kamo-sądowej.

Śy,2 r ^ 1 °b°wiązuje w  powiatach: Bófanka. 
* Cieszanów, Dobrami], Drohobycz, § rć -

tp fiiruocza
nledaj sf? je j  zaskoczyć pi ;yw -fsj na popioc U96 

I a»wli Idealny nieszkodliwy płyn 
■ g i ] # A l i I .  ,  a j  farbowanie w ło s i#

B . W A S IL E W S K I  I S P Ó Ł K A  sp i  «»jr- odpow 
Wp>r«sra'.»a., 3 t e le f .  (W  S3

Żąda .1 we wszysik-cb giewsząrztdnych S k ta r fa c b  a p te ­
c z n y c h ,  Z a k ła d a c h  f r y z j e r s k i c h  ip e r + 'u m e r fa c h .

r a>endarryk.
Dziś rz. kat. R a fa ła  u rck .; pr. k»t. F y łrp ą . Ju tro  u .  

(■:?-! K ryspina- e \  kat, F ro w a  n tnez — l\aę tiśd  sło ik i 
6 01 zachJa 117.
i'Ł |iepfuar 7 ę a t s .» WSefStjaga.

(ATiorak ^E u g en ju s i O n e g in “, o p e ra .
Ś ro d a  „W ielki balet* .

.ie p e p lu s* . T o a łe a  Kinwoi^eŁ 
W torek  „B aja tle ra" .
Ś ro d a  „D udek", fr.rpa.

to p li1 n .ę o p l l i  
W torek „K sie ja  H ioba*.
Ś ro d a  ,D ia iiiica“ , sz tuka.

T n ałp  a r i , .H t .  „ B | n  Oasaitóskich Aqu ad «L lę
do 23  p a id z ie rn ik a  r. a.

Program VI. Część koncertowa. Występy And- 
Kitschman, Marka Wir.dHeima i Mary Rość’, Znakomily 
duet taneczny Rosee. Komiczna operetka w 2 ąk acb 
z pr*.logiem, muzyka Dostała; „ó^gowio na z:cm - 
Ppci-ąte^ o ;:aa&. «s-.mej w u c i ć r -  W p o n ią d s ia lk , 1 pąt- 
kś za okazaniem legitymacji ąraęctnicze; 50V» ą g p l
Ffelek».je Szko-?jf dt-ąj^ął, (Leieweia 8).

C zw a.t » :  J. J e d lic z —K a p u śc iń sk i: O  kiuoteąŁrze 
i kinocirajnacie, g. 8  w.

W ©  L w o w i ę *
— Uroczystość inauguracji idku akademickie­

go 1922/23 odlbedzic się w  środę da ą 35. puidzicr- 
nśka br. O godz. 9 rauo odiprawK)in.t bcdizJe poru 
tyfikalne nabożeństwo w Bazy4ce arcbkut&dra]- 
nej, poczean o godj. pół do 11 odbędzie się w aąii 
nowego gmachu Uniwersytetu (przy ul. Auijrszał- 
kowiśkiej) akt utworzenia Uniwersytetu, podczas 
którego prorektor prof. dr. Jan K aspj-o^cz zlo ty  
sprawozdanie z poprzedniego roku ąka.ifemicki&gp. 
Rektor ks. dr. Stanisław  Narajewski MWgłos,' rnp- 
\yę inauguracyjną, a prof. dr. K onsanty  Glijliń- 
sjdi v/ykład na tornat „Idea nuru-dowa starożytnej 
GriTCji’'.

— Z teatni. W ystęp Argasińskfoj-iHojnOTnskiej 
w „Eugcimszu CNiej date’’ dzisiaj -w, teatrze W iel­

kim, będzie przedostatnim występom gW cimym 
tęj artystki.

„Wii&lki bukrt” . Miłośnicy pięknego tańca bę­
dą mieli znowu sposobność przyfrzenia się N. Kir- 
sanow-ej, A. Fortunarte, Z. Łosińskiej, St. Falś- 
szewkkfeuiru, ęiesietetóemiu i całemu mszemai 
"orpĘ os balet w środę wieczorem w teaitnre M^iel- 
k-m. Będzie to ostatnie przcdskawicnijp', gdyż ba- 
letrrństrze przygotow ują nowy trzyaletoyw balet.

,Unidck ', farsa Feydeau, graną będaje we 
środę w teatrze Nowmści.

„Ujablieą” Schondierra, pójdzie raz jeden w 
teatrze  Małym. Role „DiafolicF” gra po raz pierw­
szy p. Micbnowsika, główne iole męskie pp. Ju- 
srjam j SszkiMels-fo.

— Are?^ tc«  apia Ukraińców. W  poszukiwaniu 
za mordoręiftTK śip, red- Twcrdoclilib? aresztow a­
no pod ząi-zuteni współudziału w mordzie . 'i ta- 
brrtki' 2 irńljonów mk. i dokumentów/, dw^óch to- 
warąanszy śip. S. Twu, sekretarza Dzikowskiego 
(pseudonim) i N. Zyhdrę. Spisek był uknuty we 
Lv,o'wfe.

.W ub. nfoclziielę aresztowano w ikawiami „La 
Repuiblipue’’ (Narodna Hostymny^cia) dr. Zahajke- 
wycza z Przem yśla, obrońcę w  procesie Fcdaka.

— Red, ąJDiła’” Fedc-rcew aresztow any oneg- 
daj, przebyw a w aresztach pokcyjnyjph przy ul. 
Jachowicza. Aresztowany, cziowóelrt; piersiowo 
chory, przjrwkiziorjy w  gorączce, dodbł się do 
bardzo zimnej celi j  jak pisze „Dłło’’, tóle może u- 
jy.dcaó ani przeniesie,nia do iinrinnerń, ani .po-mocy 
lekarskiej zzownątrz. O ile to jest prawdą, nale­
żałoby usunąć te niewłaściwości.

— O"gio. piekarrkto. ,Na skutek notatki, za­
mieszczonej u nas w sprawie orgii piekarskich 
zjawił się wczoraj w naszej ,red ikcji jeden. :z phc- 
karzy tutejszych z zawiadomieniem, że dopiero 
wczoraj t-po-d!niósł cenę -bochenka chłeba khogra- 
mowego na cóO mk. tłumacząc to tenri, lite iplacić 
inu^i za kilog-r. najpięiloiiejszej mąki żytniej w  
młynach tutejszych -po 420 mk

Stw ierdzam y, że Chleb w Krakowie i  w” Wa-- 
szawie tańszy jest anilżeti we Lwowie i że nie 
ma żadnej nrayeszyny, ażeby chleb u nas był 
droższym, twllAcf w  miastach powjTOzych. W ła­
dze nasze zająć się powinny tą spraw ą w  intere­
sie ogółu ludności.

— Zamoch samobójczy. M. K., siufżąca u M. 
Sz, urzędnika akcyz-ow^go na rogatce wuteękicj, 
po kłótni ze swoim cWe.mxta\vca, p o s ta n o w i o- 
dobrąę sdbie żyj-ię .i w tym celu w ypik  tnKSfienę 
przez siefoe spretpaiowianą, tj. siarkę złniesz®-aą 
z karbolem. Mim© gw ałtownego opom  z jej stro­
ny, wezwane pogotowie wypompowato jej żo­
łądek i odwikitełc cle. -szpitala powrszech.nejrc.

~Ł c a ? S e |

— Zjazd Hallerczyków “ KatowiuaCŁ. V7czo-
raj przyjechał do Katowic na z.azu Hallerczyków 
min. -spraw wojsk. gen. Sosirkawski w towaa"zy- 
shvię jnńku generałów. W  sali Reschshallu emlbyła 
się akademja Podczas zjazdu wy-gitoszorao 3aereg 
referatów . Konsul frar.c-uski Mc-ngetnfd e powitał 
zjazd imieniem Francti Na wniosek związku EKL 
lerczyków ze Lwowa uchwalano następny zjnzd 
odlbyć we Lwowie.

— SkarKtul teatralny na p !es^erz® Wrpe*y«. 
sliego  „Oija" — zdarzył się w ubiegi,/ p*ątek w 
wrarszu-wskrm teatrze miejskim „Rozmai/totku’’, a 
nie w  teatrze „Nowości’’.

Z -Warszawy- doisoszą w  tej spraw ie: „Np po. 
siedzeniu nadzy, yczajneri, odbjkcm  w  sobclię spe- 
ceałnie w sprawie teatrów  mżcaskich, maęsstaa.t 
postariowił sztukę W roczyńskiego „'Tsła” cotnąć 
niezwłocznie z repertuaru teatru Rozm aitości Je- 
dinoczuBnie postano, .wono roz^dazać uiez-włsoczBte 
uniowę z kierowiffikie-n' reper-tuarii .p. Adamem 
Zagórskkn, zaangaiow anym  przez dyrektora ge. 
neralnegc, p. J. ^o^ntow foza.

W  dafezym ciągu narad omawiane reopęanń 
zację teatrów  miejskich i uęh«,’aiten© csjHjaęw/a- 
nje iprejekłu ńoy/ego statutu organizacji jwzebaząć 
komlsjf teatralnej, a stEjiowilsko dyrektora jjEfne- 
ralnego skasować’’.

Pisma warszawskie, a w pierwszym  rzertz'e 
..Kirrjęr Pobhi' i „KtBF.jer Poranny*''4 stają w 
nśe p. Zagórskiego don-osząc, że P. ZagórsSi' ryy- 
stawioma sztjik, „Ona” g«rr:co odjadzcł, a pńiSjńeS 
rnwmawiając o sztuce z autorem  wsdfował na­
kłonić do ziii-uny pew nych mfojsc w tekście, ale
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'p. W. z uwag p. Zagórskiego nie chciał skorzy­
stać.

— M orderstwo. Na drodze w AlfrocKrwce pow.
Tarnobrzeg został postrzelony onegctej w itoey 
W aw rzyniec Chmielowiec, rohrlk z Padachów. 
Kuta p-rz-estrzeliła mu pierś i wskutek nptywu krwi 
w  chwile później umarł: Śledztwo* w celu w yk ry ­
cia mordercy prowadzi się.

— Napad bandycki. Jan Gerlach z Band Ko- 
towtstkiej i W ładysław  Paw ełek z Borysławia w 
tow arzystw ie jeszcze jednego, pr a w dopo d ołmie 
zbiegłego z więzieńją w Samborze-, Teodora Cza­
pli, uzbrojeni w rewrj.lv/tiry i zamaskowani dodRyj 
się, w yłam aw szy poprzednio kraty z okna do po­
mieszkania Miny Grossinan w Popielach obok Bo­
rysław ia i grożąc zastrzeleniem, zażądali pienię­
dzy, a gdy ta ostatnia w zbraniała się z wydaniem 
kluczy od biurka, gdzie pieniądze b i ły  przecho­
wane, ,’td e ii z nich uderzył ją rewolwerem  w  
głowę, zadając ciężką ranę. Następnie zrabowali
50.000 mp. i 10 kg. czekolady i zbiegu. Gerlacha, 
i Paw ełka aresztowano i odstawiono* dto sądu 
okręgowego w Drohobyczu.

Z s  ś w i a t a .
— Na wszechświatowej wystaw ie jyasow ef 

W Pradze poselstwo polskie zarezerw ow ało dla
wydawnictw  polskich specjalne miejsce. Organi­
zacją działu polickiego zajmie się biuro p rasy  \ pro* 
pagandy ministerstwa spraw  zagranicznych.

— Kongres faszystów odbędzie się 24. b m  w 
'Neapolu. Arm ja faszystów w południowym Ty- 
roLu urządza wielkie manifestacje z okazjii kongre­
su. W społeczeństwie daje się zauw ażyć ,zdener­
wowanie. (A W.)

— Pół tnUjoua kor. można wywieźć z Austrji. 
Min. finansów w ydało rozporządzenie, na mocy 
(którego podróżnym, przekraczającym  granicę Au- 
!strji wolno zabrać ze sobą bez uprzedniego po­
zwolenia 500.000 kor. austr.

i c i it io w is S e a *
— „O kinoteatrze i kinodraraacle” mówić bę­

dzie we czwartek 26. bm. Józef Jedlicz-Kapatócaeri- 
ski w  saM Lwowskiej Szkoły dramatycznej (Lele­
wela 9.) o godz. 8 wśecz. Niezwykle interesujący 
temat, opracowany .przez znanego teatrologa 
ściągnie niezawodnie liczne zastępy iatehgeitóuych 
słuchaczów.

— Odczyt o znaczeniu wyborów do Sejmu 
i Senatu dla Rzeczypospolitej Polskiej w obecnej 
dobie wygłos; p. Mikołaj Budzaitowsks w wielkiej 
saii ratuszowej w"e środę tj. 25. han. o g. 6 wlecz. 
Treść odczytu: Polska współczesna; o rządzie
reprezentacyjnym ; kryterjum  dobrej formy? rzą­
du; ideał najlepszej formy? rządu; kiedy rząd re­
prezentacyjny nieda się zastosow ać; nie bezpie­
czeństwa, jakim podlega rząd reprezentacyjny; 
prawdziwa i fałszywa dem okracja; o rozciągło­
ści praw a glosowania; o S enacie^o  mniejszości 
narodowej; o przymiotach kandydatów  na po­
słów; o cnotach wyborców1; kwestia kobiet. — 
Wste<P bezpłatny i w olny tylko dla w yborców  
i kandydatów  na postów do Sejmu.

— „Za furtą klasztoru średniowiecznego'’ 
.pierwszy odczyt St. W asylew sk oco z cyklu „Rola 
kobiety w dziejach kultury polskiej’’, odbędzie się 
w?e środę 25. bm. o g. 8 w?iecz. w sali Kasyna 
i Koła D.t art. staraniem Za w. Zw. Lit. Pol. Bilety 
w  Księgami Naukowej, hotel George’a, wieczo­
rem u wejścia .przy ‘kasie.

— Z sali koncertowej. Drugi wieczór pieśni 
Stanisławy Szymanowskiej odbędzie się w  piątek 
27. bm.

K oncert Prof. L am on da z powodu t r u d n a -  
:i paszporwowych odłożony na grudzień b. r. 26 5

 u o— —

W szystk im , k tó rzy  po  s tra c ie  ś. p . M ęźr 
go  o k a za li m i zy cz liw e  w s p ó łc z u c ie , a w szcz 
śc! P rz sz a  n y m  K o L g o m  Z m a iłe g o , sk ł d a m  s-t®-' 
czne „B ó g  z a p ła ć " .

A tre la  J a w o r s k a . ^

Nabożeństwo Żałobne za d u sz ę  ś. p- £ '  
w a r d i  J a w o rs k ie g o  o d b ę d d e  s ię  w c ś:od>; d . 23 
> g .-d z . 8  i r ó ł  w  k o śc ie le  0 0 .  B e rn a rd y n ó w . 2 f* .-

Komunikaty.
P o s ie d z e n ie  n a u k o w e  Z w iązk u  Ickarzy-d**]

ty s tó w  o d b ę d z ie  G ę w e  w t r e k ,  24. b.*n. o g o d z . 7'BIÓ 
w ie cz . w sa li w y k ła d o w e j ln s ty tu  u d e n ty s ty c z n e ? 0 K 
Zi ona  5. z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ien n y ® : 
P rof. D r. A. C ie s .y ń  k i :  sp ra w o z ii  m ie  r e < z ja z d u  y r,'! 
n .d n ik ó w  i lek a rzy  n :e m ie * k i:h  w L ipsk i b. r. 2)
H. A llerliand  o d c z y t:  Z ak ażen ie  u  tn e  (o ra ł sepsis;* 

 oo------
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U 9 9 U » tA T .
Z grom atfarew is I . S tarzy w  sp ra w ie  vtybO'6̂  

d o  Izby le k a rsk ie j  o  b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  d n ia  28. 
d i  c m  k a  o g o d z in ie  c—tej vG<czo*em w lokjklu ** • 
h . i td io w e j  (A kadem icka  29). P re z y d e n t Izby  D r .  1

Czytelnia Akademicka we Lwowie p rz y m ttje  w ^ ”’ j 
i w p isy  c o d z ien n ie  od  g o d z in y  1 9 -  20 «7—8) w JP jifj, 
w łasnym  ul. Ł o ziń sk ieg o  N r. 7. (D om  A kadem ick i). ^
w o w p isu ląo y  s ię  przy jn io w an i b ę d ą  z a  o k a z a n ie ^
t e t s u  w z g lę d n .c  k o n  ra m a rk '.  D aw ni c z ło n k o w ie Ci)'
te łn i o k a z a ć  w inn i p rz y  w p is ie  ta m te g  .ro c z n e  
m acje.

K o n c e r t  sy m fo n ic z n y  ze  s p o tu  m łcó f
m u z y k i l w  osibędz e się st ran ien i t . D. K. w 1 ' 
h i rm o ń ji  (gm ach  S k arb k o w si.i) w n ie d z tD  29. p 
• lita  O godz. 12 w p o łudn ie . W  program u* n iw o r '- . 
niusz* i, Sain  -S aen sa , B ee th o ren  i (Sym fonia V) C P;*_ 

ocoód przeznaczony  n a  rzecz b iednej n ło d z i . iy  te®,, 
sk eh szi.ó" średnic]]. B ilety w cz tśn ie j d o n U y c  a w (. 
di  e n u t V p. P o łcu ieck iego  (u . ła p s k ie .) ,  p r .e d  k**11* 
eui i r z y  ka .e.

His?je? ehoapmlczo?.
Lwów, 23 października.

+  Fiasko Targu nowogrodzki ago. K orespon­
dent „Petit Journal’’ z Niżnego Nowogrodu donosi 
o zuipełinam flasco Targu nowogrodzkiego. Jeden 
jedyny pawilon Glawmy Dom został zapełniony 
z trudem. Spotyka się przeważnie cukierki i pa­
pierosy. Dywairry wschodrtie w .niewiełkfm w ybo­
rze. Ogłoszony szumnie rezultat transakcji 4 mi­
lionów wr złocie jest- fikcyjny. 98 proc. stanowią 
transakcje rządow e będące reklam ową grą pa- 
pśorów. Targ był tytko zabaw ą łudową. W yroby 
rosyjskie odznaczały się zbytrfią drożyzną, w yro­
b y  zagraniczne są ‘zupełnie nieosiągalne. L. C.

SOWIETY ZA UKŁADEM Z POLSKĄ.
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego1*-) 

Paryż, 18. października.
„Gazeta dla liaimflu i przem ysłu’’ organ ofi­

cjalny sowietów omawiając stosunki Rosji z pań­
stwam i europejskiemi pisze- w? ten sposób: ,M'C- 
ctzy sąsiadami naszymi na Zachodzie i  na W scho­
dzie, Polska przede w szy stk im  mogłaby odegrać 
rolę .pośrednika w odnowieniu stosunków handlo­
wych rntrędzy Rosją a wielkiemi m ocarstw am i za­
chodu. Żywotność Poteki współczesnej, cvzrost

jej ludności, rozwój pewnych gałęzi jej przem ysłu 
powinny nam być wskazówką, że kraj ten w krót­
ce zajmie wybitne miejsce w łiawdln m iędzynaro­
dowym. Bliskie sąsiedztwo, wspólne granice, ła­
twość kvjnuin'kacu, w zajem na zna,iomość rynków 
liandiowj ch wlskazują na konieczniość stosunków 
handiloya?ch poisko-rosyjskich. 'Ta konieczność 
zbiega się z naszymi celami politycznymi, powin­
niśmy zatem  w ytężyć obecnie wszelkie siły, aby 
uzyskać najrychlejsze zaw arcie traktatu  handlo­
wego polsko-rosyjski ego“.

NAFTA POGODZI WSZYSTKICH Z ROSJĄ.
Gziczerin oświadczył reprezentantom  prasy 

sowieckiej, że stosunki między Francją a Anglią 
są bardzo napięte. Anglia traci rynki zamorskie 
i obaw ia się rywalizacjóz Francją. Odbudowa Ro­
sji i jej polityka zagraniczna spotykają sle z  wiel­
ką sym patią w Niemczech.

Przeciwnikami nieubłaganymi Rosji są socja­
liści wszystkich krajów. Choć dotąd stosunki han­
dlowe z  mocarstwaim napotykają na i>ewne trud­
ności, nafta rosyjska i interesy państw  z nią zwią­
zanych doprowadzą wszystkie kraje do nawiąza­
nia stosunków z Rosją. L, CŁ
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nuch w Zieleniewskim, k tóry  podrożał o K j1 
punktów. Chodorów początkowo droższy 
potaniał na 9590. Nafta av/ansowaiła o 275 
tów'. Wielki popyt na Pociski, k tóre zyskały  ̂
punktów i notowały przy końcu 2600. Waluty ^  
granicznie po kilkudniowej zwyżce dzisiaj 
znacznie słabsze. Berlin zakończył kursem 
Praga z 400 awat/sowała na 410. W iedeń u5131' ,

lic*

tefi
2$.
&

sięi p rzy  kursie 16.50. Zurych płacono l>od k^ 
2350. Marki niemieckie notowały 3 i 3-10. D**1'sry\V

Giełda pieniężna. Dzisiejsze zebranie nie- 
wykle ożywione. Obrotr? bardzo ożywione. 

W  papieracli dywidendowych bardzo ożywiony

65. Liry 505. Tendencja w akcjach z w y ż k o w * , 
walutach lekko zniżkowa. Usposobienie bar 
silne. „

4- Giełda zbożowa. Brak podaży w  1 
twardem  w szczególności pszenicy. W
trajKakcje po 23.500 i 23.660 stacja za ła d o ^ ^  
Małopolska. Kukurudza i strączkow e posail0^.
ne bez ]>odaży. W ziemniakach obroty słalbe Ten­

dencja -zwyżkowa —- usposobienie bez ochoty*
Następne zebranie giełdy dnia 25. bm. o 5 P1o>P°

l

-1- Giełda w arszaw ska. (M.) W aluty i 
zagr. bardteo mocno. Dla akcji tendencja utr® ^ 
na. P apiery  lokacyjne w  małym ruchu.

+  Giełda sowiecka. Na giełdzie notoW^Pf t 
rubli złotycb 89 mii jonów rubli sowieckich, \ , 
arsg. 74 i pół miliona, dolar 117 i pół miijona 
nem iećka 5.S00 nrb. sow., m arka polska 2*3_ y 
2.400 r. sow?., frank franc. 1 miljon 200 ty*1 
r. s. (AW.)

-oo-

Kurća giełdy lwowskie].
Ż =  ż ą d a ją , T  =  tra n sa b c is . Z rasitą* . p !a :ą .

A) Akc. Bank. 23
paźd z . 3 )  Akc. p rzem . 23

paźd z .

Akc. Z w iązk . . 700 G a fo ta  ex  . . T  1275
D y sk o n t Lw. . 1875 G ó rk a  . . . . 7750
H sn d l. Pozn. . 3200 O lk o s . . . . T  9500
H ipot. akc. . . 800 P aro w o zy  . . T  4150
H lp o t. zerael. 420 P a tr ia  . . . . 5600
M ało p o lsk i 750 P e z e t  . . . . T  2000
P o w sz ec h n y  . 375 P o c i s k . . . , T .-6 9 0
P rzem y sło w y 525 Pol. G lo b  . . 650
Z iem ski k red . 600 PoL N afta  . . T  2650

P o l. T o w . B ud. 2500
B) Akc. p rz em . Pol. I o w .  H. T  80*3
B m w . L w ow . 18900 K k sz a w a  . . T  6300
C h o d o ró w  .  . T  6200 S ie rsza  c l  . . 1250
K atp a lit . . . 2100 G ór. S ie rsz a  . 11000
Ć m ielów  . . T  3100 T e p e g e  . . . SaOU
F o r:lan d  z S. — Z ic iea jew ak i . T  8600
G a .: . ja  . . . /■J.jOOo Ż eg lu g a  poL . .7 5

Kursa walut 
Karjer Lwa- 
wskl Mr. 2ł4

L w ów  — dn ia  23 p a ió z ie rn .  19^^

G o tó w k a Dewiz*?

100 Mk. poi. 
I f u j t  ang. 
100 l is  I ra n /. 
lOOfr. szw aj. 
100 fre. belg. 
IU0 K czesk. 
100  1C w ęg. 
100 K austr. 
100 M  niem . 
1 D o lar ani 
100 L ir w ł. 
100 Lei rum . 
100 guld . hol. 
100 K norw . 
100 K duńs. 
100 K szw .

_ I 03_
5 4 0 0 0 -6 5 0 0 0  
SŚ0 !*0 -  930 <0 

2. 5303 -  235003 
8 0 10 850)0  
,80 ‘0 — 420 >0 

4 0 1 - 4 5 0  
14  :6  

275 3 )5 
1 1 6 0 0 -1 2 8 0 0  
48 iOO -  52000 

6500 -7 5 0 0  
14 )000 - i  60000 
V 43000— 30000 

82000—S 5000 
/  73000—72500

U W a U h ;  „ n

—too— 
54300—56300 
9 0 3 0 0 -9 5 0 0 0  

2 :6000  — 233000 
82500—S75 )0 
380*0*3- 42000 

3 7 5 - 4 7 3  
1 5 - 1 7  

275—325 
i  1 6 0 ) -1 2 3 0 0  
48 )()0 - 52000 

650 ) -  7530 
143 , 0 0 - 4 6  ,000
P icioOO— j 1*300 
t» oOOOO—85000 
P 70000—75000

p o p rz id n .e ,  ustana-* .;j Lo -v*r*.z

W arsz a w a  
dn ia  23 paźd z .

j K raków  
|  dn ia  23 X.

Zurych 
dn ia  23 X.

B e® *
dnia

D w t

—100 —  

5«rX ) • : 6 :0 0  
91 0 3 -9 3 2 0 0  

2175)0  —228300 
. 8 i5 3 0  85500 

r  40009 4'>590

15 00 -  i 6  00 
2 5 -  315 

12100 ~ 12500 
4*9500-49500

1)0
55C00— 9 ,0 0  

S 8 0 0 -9 5 0 0  
2£ ,00—23 00 
7800—8200 
3700— 4200 

400—455 
00*1 —00*18 

2-50— 3*30 
1 1 5 0 0 -1 2 5 9 0  

.8 0 0 —5 0 0 ) 
4600

O.04'/j 
34.43 
39.95 

100.00 
37.92 
17 9* 
—  21 

—.0072
o.i t;t
148 1 0 

22.75 
3.42 

214 20 
98 50 

108- 0 
115.90

l9 i &

sS S2 9 g 00
3&13

171?S?flO
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■PEEL w jednoserjowym #enzacyj- 
nyni 0 aktowym dramacie s. t i u II dziś w ki­

noteatrze

? z:m powiększajjass.
Wa r s z a w a  i m a ł o p o l s k a  w s c h o d n i a .
x Małop. Wsch. telefonuje do W arszaw y: W
. ^tatach nadgranicznych pojawiła saę; banda,

Pustoszy folwarki. Potrzefbiia konieczna po- 
moc. ■

W arszawa (odip o w iaufe.): Ni ete w o.
Maiop. W sch.; Bandy mordują posterunki po­

rowe. Zarządźcie środki wojskowe.
W arszawa: Niczcwo. 

m, Małop. W sch.: Bandy dokonawszy szeregu
zbliżają się ku granicy rosyjskiej. — 

j,e konieczr.ie pochwycić i ukarać. 
W arszawa: Niczewo. 

l Małopolska Wscli.: Niektóre bandy uciekły
^ r r r ie  zagranicę.

W arszawa: N u :w ot i cha-raszo! K.

■ N e k r o 'o g ja .

Wszystkim obecnym  na pogrzeb e n jć ro ż -  
FM Matki śp. Łucji K-■>!?,nkowskiej, w szcz-.sói-

c /"» i * •(pf . o anowFtemu u ro  \n nauczyc elskiecmi,
'jj,'ewiel. ka. p o b o szczo w i Balickiemu, V\ ieleb

Profesorowi i katechecie J. Olbrychtowi,
u ., ana D yrektorow i Komaszewsirieimt. WPs u
ma i* za oddani? o s t a i n i p r z , sługi tą drogą
r j  f Zersi2 »Dóg zapiać" skladaią  w sm utku

dzieci. — B czacz, 19/X 1922.

Władzimierz Korwin Oa$l|c#śki
zm ;irł w l i t  r:-ku  życia.

. J.. Ohr.-ęd pogrzebow y _oilbęilz 'e  się  2 Ł  pa jG zier- 
■ '4  192J o ro<Ui-tiiłj 2 p o p o łu d n ia  z  dom u zjfo lły  

• -V «<ł jó>ra'iiK-ki -j 2, n a  < raen tarz  Ł yczakow ski.

tajemnic dyszy.
Wieczór oksperymentalny dr. Radwana 

i dr. To-Rhatny.
pud* jrQ.gów i fakirów indyjskich dziwiły nas 
_ ^ko, dopóki nauka europejska spoglądała na 

W e t s k e p t y c y z m e m .  Odkąd jednak 
•tfa '^Pa.tnJospa i psychiatra zabrały się poważ-

<jp tajetmnic, cuda te wydają się-T?T| J  - ,
r%n ferdziej zrozumiale, aniżeli owym faki- 

lcttjr'v'Y Wdobnie jak nasi znach.orov.ie, po- 
słłanri' nde m ając o nich żadnego uau- 

° ahirmowanego pojęcia. Dzięki badaniom 
Kraepehna, JUoe brusa, Freuda, Rybąko- 

'iW. ^h^Towiicza j całej plejady młodych uczo- 
' d ^ ło  się wkroczyć w  zaklętą dotychczas 

i w ,  Psychicznych i odkryć zupełnie nowy 
XŻ$ które na p ierw szy rzut oka zdają

Jrow okow ać wszystkie dotychczasowe re-
figiMni&te w dziedziiiłe fizyki, chemji, fi. 

i « B  i inny
4 .Siły.

naturalny w chód  myśli. podniecać

lrHnycb nauk lekarskich. O dkryto w  cz-ło- 
kfc, ' ®-ły, które pozwalają w strzym yw ać lub 
li* C ieszyć
^ ' ^ a;'''dlffi:mvać uczucia, kondeoizować i skiero 

. ^ y  woli w którymkolwiek kierunku. Co 
,jHjĵ ę ietjsza, siły te posńadają w ładze nie tylko nad 

sobie siłami psychicznemi, ale także 
ć mogą na m aterję tak w  caele wfa- 

,2ą( C ’ Doza Jtago ofcręibem. Silv te są w  sta- 
'^ n u  rZyTna“ otbteg krw i w  pewnej części o.rga- 
'<̂ y c k nieCZltłiĆ wrażiliwcóć niektórych sfer ner- 

’ więcej, m ogą uęAwytywać naw et po- 
, Y-ff, działających w  ita.ym organiźmie. 

rezultaty do tychczasow dh  badań 
mentów są  zdumiewające, to jednak do 
y 4 rrfcunrfn na tero potu jeszcze bardzo 

i - i ,  ą ^  czułość naszych zrnysiów jest za 
^ tdrefby ovre siły obserw ow ać 

tąjC w w ać m ogły nie są joszcze tak wydosko-

^  wieczór dr. Radwana i dr. To-Rhamy
Pl4foBęzttoścż trOco wycineik z  osiągnię­

tych dotyolrcziis rc-iukńtfw/ w zakresie odgady­
wania myśli obcej, autosugestii, t. ,zw. magne- 
(yzirtru j sicggesiśi masowej. Dr. R adw an-Pragłow - 
ski, uczeń prof. Kraepelina, dyrektora kliniki’ 'psy- 
cldatrycznej w Monachium, wykształcił u siebie 
zdolność odpadywanfa myśli drogą specjalnej kon- 
cetracji myślowej, która pozwaia mu przez do­
tknięcie ręki osoby znającej pewną tajenmicę (np. 
gdzie saę znajduje ideryty pierścionek, jatói mrmer 
telefonu został przaj nłego wyttranjr) odgadnąć 
właściwą myśl swojego medium. Eksperyment 
z dziedziny suggesfiji masowej udał się tyiko czę­
ściowo, zapewne dlatego, że był zanadto znany. 
Dr. To-Rhamo posiadła znakomicie wyrobi a-tą 
zdiobwść wywołania u siebie t. zw. artalgesji czę- 
ściov/ej (brak uczucfa bólu w  cłtwili przekłuw a­
nia szpilką tw arzy lub ręki na wylot), tudzież 
koncentrowania świadomości w pewnej' części 
d ała (dzięki czemu mógł nogą wyczuć linie zakre­
ślone kredą na podłodze). Eksperyment ten jed­
nak połączony jest « bafuzo przykrymi objawami 
rzężenia i kurczów, który jednak publiczność 
lwowska ze spokojem w ytrzym ała. „Magnetyzo- 
wanic’’ kur (przyczem, rzecz diziwna, kogut oka­
zał się bardziej podatnym r iż  jego towarzyszka), 
nie było pozbawione momentów hum orystycz­
nych. Eksperym entator był jednak rak ix,wnym 
swej energii, iż zdawało się, że się wiem ów ta­
jemniczy „fluid'’ w ychodzący z jego palców, któ­
ry  jest w' stanie unieruchom'ć te właśnie ptaki, 
które odznaczają się najszybszą, choć najkrótszą 
pamięcią.

W szystkie eksperym enty urządzone były  po­
ważnie i bez cierta jakiegokolwdek kuglarstwa.

I. K.

w h z s E m . & M  e .
<7r mhrytę fł WfdaJrefa tN bien» odaewt«iJ»iąin<»4r.i'i.

Zakłady Elektryczne „Vertex!‘
W a rsza w ą , M arsza łk ow sk a  Nr. 98.

ZE SPORTU.
POGOŃ--WARTA 4 : 3 (O : l).

Pogoń w ystąpiła w  następującym składzie: 
Haczewsiki, — Olearczyk, Ignarowicz, — Sznei- 
der, W ójckki, (jtuLcz, — Juras, Bacz, Ku char IV., 
Garbiteń, Słonecki. Wiaa-ta: źćasada, — CeUer. Ol­
szewski, — Janicki, Kcssćki, Spojdą, — hfirfńsk, 
Prsmica, S tr liński, J^rzybjfśz, Dabert.

Zwycięstwem rtiedzi ilpcm ,P o g o ń ’’ ostatecz­
nie zdobyła mistrzowsistwo Polski. A ostatnie 
J:wie waJki nie r-3teżały do naiiatw ierzych, „W ar­
ta’’ przedstaw ia drużynę siną , o  wsrańfc >ym ata­
ku. Dobroć jej oparta jest nie na pojedynczych 
gi auzach, ale na całym  zespole, któremu brak 
jeszcze tylko treeriagu. B ran ia  dla W arty  strze­
lili Prym ka, P rzybysz i Stdlińską dla Poeoni Bacz 
11) 4 Wacek Kucflar (3).

Gra cała nie stała na zbyt wwsokiim pozkm ie, 
obie dmtżyny bowiem dążyły  przedev'szybtkiem  
do zdóbyŁa bramki, n e starając o  pokazanie

gry kombinacyjnej. Pogoń miała przem ogę.- co u~ 
widoooiiło się w  strzałach (18 : 9). I na plus Po­
goni zapisać też naieży, że wzmógłszy po pauzie 
tempo, termpio to w ytrzym ała do końca.

Sędziował dobrze p. Grabowski z W arszawy.
W M^arszawie: Gracovia—tPołorfa 3 : 3 (1  : 2). 

Bardzo zaszczytny wynik dla Polonii.
R. W. H.

Za,vcdy piłki nożnej zagranicą 22. bm. W ie­
deń. Adnnira przeciw Halcoah 2 : 1 .  Austria prze­
ciw W1 ŁI. S. 8 : 0. S p o r to w  Klub przeciw Herta 
2 : 1 .  Wienna przeciw  F. A. C 3 : 2. Rudoiifsiiugel 
przeciw W. A. C. 2 : 0. Semmering "Ąjpeerw W a- 
cker 2 : i.

Budapeszt. A^wtriacki klub sportowy Rapid 
został w  Budapeszcie pwlóty przez M. T. K. 5 : 1.

Londyn. Waika między dTuIffira sportową re­
prezentacyjną angiekską ą d rrży rą  irlaiadzką za- 
koi'K:z,yla się zwycięstwem  A r^ h Jiw  z wwndńem 
2 ■ 0.

S S Ł O S E E i i l l t ,

wi«rzce hJ, J ,1. i
y iiinana 

przer. p o w a g i  1 e It a r s k i o 
m y « i ! a n a  „ " r f a a ć  P - r a  
HcŁ-sSy*8, nie plunii bielizny, 
rnaprzyjeiun j zapach. D i a k a a i  

od »w :erx ty  i o iuelta  
„ E K  ' . t O  L -  H E B  UA>>.

C£a K e m e r o j i y  roś inne świe- 
czki „ H A T E L ‘ S«-HE£JC5AJ«,
1'rztdsawicielstwo iw Lwów: 
AM -ka D ra. St. SUj|(R-l.i. 1’ kó

Powiatowa Hoss Cfiopycli
ogłasza nlniejszem  konkurs

iii M  i i r i f i i i r s l i i t
Od kandydata wym aga się :

1) O oyw atelstw a polskiego.
2) praktyki w kierownictwie podobnej 

instytucji.
3) Mcżliwie praw niczego wykształcenia.
4) Curriculum viiae z odpisainlJśw ia- 

deetw  i fotograilą.
Posaua do' obj cia od chwili naciartin 

jej przez Z arząd Ka^y. 2475
W arunki wedle umowy, do której kan­

dydat zostanie zaproszony.
Podania nieuwzględnior.e pozostaną 

bez odpow iedzi. Term in wnoszenia podań 
up ływ a z dniem  31)10. 1922.

Zarząd P cw , K asy Chorych  
w Drchooyezu,

mm i|iini
<: prawdziwej ALPAK1

p o leca  22ŁJ

Stan. Wierzbicki
M agazyn  p o rce la n y  i 
szk ła , sk ład  srebra ch iń ­
sk ie g o  i w y ro b ó w  ku­

chennych
Lwów. ui. H alicka 4.
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W ę g i e l  i k o k s
g ó r i& o S J i& śłjjsL  i  i  k r a j o w y  
d o s i R r e a i u m y  w a g o n o w o .

iT s s łe u s a :  M S U K B  I S -K A  L w ów , ul. W a ło ­
w a ;s. I.'. p. T ehfoG 833. 2590

KONKURS.
CsIbiti ? bsadz nia posady lekarza 
po w. Kasy chorych w Turce 

z siedzibą w Sokolikach
ogłasza się konkurs z tcrminiem wnoszenia 
p odań  do 3S/10 1922. Do posady tej przywią­
zane są pobory VIII. stopnia piacy urzędników 
.państwowych wraz z paiistwowemi dodatkami 
pomieszkanie na razie kawalerskie później z 

3-ch poicoji wrsz z opałem i światłem.
IJb]sg3j%i' s :ę o tę posadę mają wnosić 

podanie zaopatrzene w curriculum v tae do za­
ro d u  powiatowej Kasy chorych w Turce. Kan­
dydaci nie żonaci będą mieli pierwszeństwa. 
Zaznacza s ię  że w ieś Sokoliki jest siedzibą 
kilku większych pizedsiębiorstw, stacja kolejowa 
w miejscu i jest przewidziana liczna praktyka 

I prywatna.
Za Zarząd pow. Kasy chorych w T trce.

Przew odniczący :
'2608 Sterm heli Leon m. p.

Poszukiwane 6-9 m m wielkie 
części skrzyń

ty lk o  tartak i, k tóre o b ją ć  m r « ą  w ię ­
k sz e  za m ó w ien ia  ze c h c ą  s ię  z g ło s ić  
JSandel d rzew em  G E O R G  W I L K E ,  

P o zn a ń , S ew . M ielżyń sk  e g o  6.
Z a ło żo n y  1900. 2607

Lwów, Piekarska 53, Zaprasza P. T. gospodarzy do *1’ 
iniany ich surowców t. j. 

k o a cp ia , k łak ów  i Ł d. za różne p łó tn a , ręczn ik i, ch u stk i, s 
e s  a  aa»sazas® B  su k n a , ta jg i,  b a rch a n y , pod bardzo przystępnetnl warunkami. Kupuje^
99 też v szelkie surowce, płacąc najwyższe ceny. Z \  oiowej przędzy
biamy w ciągu miesiące płótna jak tkacz na * s i .  Zarząd tkalni L w ów . P iek a rsk a  53. E 5.3

N auka.i w y ch o w a n ie

Wydział Idoirascyjny • ‘“ ‘r t
C ntrali 5 > e t c k t y P r y w a t n y c h
w W arszawa, Q « r e j a ł k o w & k a  8 9 .  (.et. 1 8 4 - 7 J )  

ipoaiukaja na  pr-owincji z d o l n y c h  a & w S z y t s p i w  do 
,»prredaiv książeczek, abonamentu wy Ch. P w b f h M  r e *  
t e r e n c j e .  Oajby ubiegająca t ę złożą oferty s po aniem 
'd o k iad  ych Durson»l:i. P i e P W S Z C d s i w o  o s c b }  z a -  
f e U ,  w  p r z e n y ź i e ,  h a n d l u  9 b y l i  p r a c o w a i c f  
in  p o U c r c w n jc h  p r  e d w o j n a .  O F ^ B T ł
Hftt&STŁftĆ Ot* DWifl 1. (LISTOPADA ISLSS 1312

W powiecie Ostrosfc m
w  a  k sa j e  k i l k a n a ś c i e  p o t i a d

n a a c e y ls td : łk ie h
.o która r ę  m ogą ubiegać osoby, m a jące  w y k ssta ł-  

oe,.i c o  na.)raniej 6 kl s g im nazjum .
P o la n ia  tm oaić  po 1 ad resem : l a s p e k ł c f  s z k o l ­

n y  «v O s t i- e g u  n a  B c l y n t u .  2610
261 ' Iris .. k 'o r  s z k o ln y :  S 5 .  P a n a i l ,

& z k o 4 a  t a ń c i  w  s ie -  
K c c z e s u y c l t  (,'icoU  

<!« Da.:»e“) St. K .eracz jo o w - 
akfa?o, Ł .S bl_ j j o  3 .  W pi:-’* 
5 - 8 ,  . 2oli>

t i r e .  w  j d z i a ł s w y  
* *  g e o g ra t ic z i io - i ł -c s i ,  
r o d s u c z y  o raz  ,-obó: przy 
O gnisku we L w ow ie, gm ach 
S k a rb k a  b ram a  5, L p., u i  
się r o z p a d ł .  W pisy  d o d a t­
kow e i w p is” n a  kura  i t f to -  
.lyczny rysunfeów prsyim uj*  
S e k re ta r ia t  od 8 — 8 w ierz.

259i;

P o sa d y  i prace.
T t t o m  handlow y p ,s u u j ł  
™* m ęir.zyzaę w  m łodym  
w ieks, te i  p o czą tk u jący , ew en­
tu a ln ie  p nną  d a  korespon- 
d rn c jl niem n-csiej. T yiko 
.b r z e i . i ja n  m o le  sw o •  ofer­
ty . ł o t y i  w  a d m i n  :K u r j» ra  
[.w,* p o d ,  i ’. oto; Lam “  2600

c u k s e s n  o s a d j , a  o ; ,a n -  
'■*' n a  s łu ż ic  t z dobrem  
szyciem  p o ite - re s ta n te  Kro­
snu pod „ P ra c a “. 2613

K upno  I s p rz e d a ż

S p r i C a a m ,  weźmy wsi ói- 
n ika  lu b  w y d z ierław ię  za 

odpow if d i  ą  k au cią  p ierw szo ­
rzęd n y  z a k ła d  op tyczny  w Po­
znan iu , w urioćć z tow arem  
pt e s-Io  20 milj. l^kp. Zgło- 
ii z* .da upr. »ię p i  r. +2, 8-i 
do b iu ra  og łoszeń  „PA R 4 — 
P( znań , ul. Fr. R a ta jczak a  8.

NAJWIĘKSZY WYBÓR
w  Poznańsk im  i na Pan orzu d o  
ryc.r.-ldch. majitków ziemskich 
gospodarstw , fabryk, la rta itrw . 
c gie ń, aktad >w, przcmyslowu- 
hsndlowych, .ill i „amlen,,. po ­
s iad a  na spizeisż , ,>-<RTUNA‘‘, 

Turuii. bzer.ika 32. Telei 233
20J3

BANDAŻE
na n a jw ę ż s z e  i 
zas ta rza łe  p ike- 
pulriny . O paski 
Laeredana p r-e -  
clw ra jw irk s re -  
mu w ypada.p ti 

m acicy . Pończochy  gum ow e na ty -  
aki Itp. P rosto trzym acze  przeciw  

garbieniu  ! t. <1. C enniki tiarulo. 
M. POI.LACZEK Sam bor 16. 267ij

L g j l e g a i ł c f c f a  u w :t|8 , fu to 
— z:i 250 lysięcy. Z 1 e j®  

na 93. i. p . , o.l 3 - 5. 25 7

f o r t e p i a n  i r s r y  „ D ó r t“ 
■ krót ', sp rzedam , ivc- 

| p e rn ik a  26, ta K e r . S k le n ia r-  
i ski. ' 2618

m

„©swaitis"
j Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
(fi Sa GKshObler). W ysyła i dostarcza Zarząd 
źródła „Dewajtis* w Pacykowia pod Stanisła­
wowem. Główny skład: KAROL KRUPIŃSKI.

Lwów, Akademicka 4. 1940

g K Ż fw a O -S  b itu  . .- l i r .  t  by.
precjoza, •.Joto, srebro, 

klajuo iy , p e riy  k u p u je , w \ - 
p łaca  ąc [na w yiszą  wartość 
Sirauch jub:: r, Lwów, I.e- 
.yjonów (i. 2605

Różjft.
barwi trwale i szybko siw e włosy na nałuraP 
ae koloiy: blond, chatin, brun i czarny, n8' 
daje im cudny połyzk i miękkość, jako pi"0' 
dukt roślinny jest bezwarunkowo nieszkodl!-̂  ̂

a sposób użycia bardzo łatwy. Sprzedaż w składach apteczuyc^
» perfumerjach 131

P m fu m e ń e  d 9Or!e®«t, V a rs e ic ^ ;
     -—    ---------
e lek tr y czn e  dynam om uszyriy  m aterja ły  e *eKir’'twK*! 
żarów k i a u to m o b ilo w e  6, 8, 10 i 12 vo lt, ż a r , #d«1‘ 
o sz c z ę d n o śc io w e  110 i 220 v o lt  p o icca  ze  sK *^,

tirma i
M a r j a n  L e i k e r t  Ł lSrt,

Z I^drarai F e słdei pod zmrząrlem Klelbusiewicza we Lwowie, nL Ouu^żczywy 3L jRedskteir tKfeowiedcłaiBy; Tarteuaz

v
(Maks Gi hi i

C«fw L W Ó W  .o,. 
J[S T U

S’̂ j r l a n 4 u  5.. jm n ie j 3 rnor- 
gow ego pod bu . c w . 

szm in a rjam  po ar u j e  D yrekcja 
emiuarjum Nabitiaicu 67.

258 i

Czas odfiawić 
przedpłatę!
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W I B O R C T !
j f Ł U F I M C I S :

M apę w y b o rczą  R zeczp osp o litej P o ls k i

O an ac io n o
>fr\i ?. ;1 jścią

ryduuie  B. P c tu ti.eo iie^o
n a  niej okręgi w yeorcze do  9 a jm u  i 

a a rn d iió w , s edziby, kom isji oki 
*O iew ództw , koieje o raz  aaJącsuno  k a len tla rz  srybo***'! 
P iękna ta  i d o k ład n a  m ap *  nie trac i ty n ^rn sse j *7(1 
. .a r to ic i  i po  w yb o rach . C ena IlOO inkp. — \Sisz9 „ 

do nabycia.

!CIV
sprzedaje

briiM2)S.fl.nLniik
o r a z  FiLJA w  J a ro sła w iu *

Próbki z każdego transportu będą' uds:elane 
klinice p; of. dr. Zygmunta Markowskie­
go w lwowskiej Akademji medycyny wetery­

naryjnej do wypróbowania.

§
O b c a s y  i  z e l ó  w k i  i  ■urnowe

B E R S O N
Irwole i zacKowuya, e le g a n c j e  1  

w e s z e ^ o  o k u w t e \It
4t

ssulp. Csiiri: nuv, StesKiPi;
N a :lep aza

f a r ^ l ^ a  d  ® l o s ó w !

W E N O L ^


